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Afera sosnowieckich Barmatów
czyli jak Adlerowie oszukali Skarb i banki.

Smscie m Zawierciu schylaniu fałszerzy taihntii, l śniony strajk.
W podziemiach kopalni.

Uniewinnienie Stanisławy Umińskiej. - Polowanie na dziewczęta w Zagłębiu.

Klinika Chorób Kobiecych

l-H SIAHOmKIEGO
Ordynuje codziennie oprócz świąt 

od 10-3 i od 4-6.

Katowice, ol. 3 Mała 33 (nlac Wolności)
Telefon 11 83.

Nie chcą siedzieć 
w raju sowieckim.
WILNO, 7 11 (Tel. wł). Wczo­

raj na polsko-sowieckim pograniczu 
kompanja baonu K. O. P. ujęła paru 
żołnierzy bolszewickich, którzy bez 
umundurowania przedarli się,na poi 
ską stronę. Żołnierze ci oświadczyli, 
źe dość mają rządów sowieckich, 
które zamiast polepszyć dolę wło­
ścian i robotników zepchnęli ich w 
nędzę. Żołnierzy bolszewickich ode­
słano jako dezerterów odnośnym 
władzom.

Zaprzeczenie plotkom 
politycznym.

WARSZAWA. 7-2. (Tel. wl). 
Prezes klubu parlamentarnego N.P.R. 
poseł Popiel złożył dziś w klubie 
sprawozdawców sejmowych następu- 
jące oświadczenie:

„Od dłuższego czasu w pismach 
polskich pojawiają s,ę pogłoski na 
temat najrozmaitszych kombinacji 
międzypartyjnych i udziału w nich 
klubu NPR Ostatnio znów pisano o 
tworzeniu się centrum z udziałem
N. P. R, Ch. D. i Piasta oraz o per­
traktacjach, jakie w tej sprawie mieli 
prowadzić przedstawiciele N. P. R. z 
pp. Korfantym i Witosem. Informa­
cje te uzupełniono pogłoskami na te­
mat rzekomego rozłamu, jaki miał 
powstać w klubie NPR. między po­
słami wielkopolskimi a posłami z 
Kongresówki. Z powodu powyższych 
pogłosek stwierdzam kategorycznie, 
że niema w nich ani słowa prawdv*.
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 wygłosi odczyt na temat: ą

_ Powojenna Konkurencja Gospodarcza a Polska. I

Steraniem Związku Ludowo Narodowego.

W niedzielę, 8 lutego o godz. 12 i pói po puudniu w IEAIkZE MIEJSKIM

ROMAN RYBARSKI,
profesor uniwersytetu warszawskiego 1 u. wiceminister Skarbu

Ważne dla bezrobotnych!
MSMi—r—nsm—MMiimr**"' -—h ir--r—■   ——* jmnimu*, min wj

W Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy 
wakują wolne miejsca dla 100 górników rudy że­
laznej i galmanu na wyjazd do Francji. m.t 

Termin iirzyjgcia sio dnia 28 L m. Wać ma i rmlzinamL 
Prócz tego wakuje 25 WOLNYCH MIEJSC DLA 
TOKARZY ŻELAZNYCH i 25 WOLNYCH MIEJSC 
DLA TRESOROW również na wyjazd do Francji.

Dziwne aresztowanie w Ministerjum Spraw Zagr.
Pomyłka sędziego śledczego czy Inne okoliczności?

WARSZAWA, 7.2. (Tel. wł.) 
Władze sądowo-śledcze prowadzą od 
dłuższego czasu sprawę o szpiego­
stwo na rzecz jednego z państw oś 
ciennych.Śledztwo doprowadziło wczo­
raj do jednego z biur Ministerjum 
Spraw Zagranicznych, a sędzia śled­
czy wskutek obciążających rzekomo 
dowodów zaaresztował jednego urzęd­
nika tego biura, Litauera.

Aresztowanie to wywołało bardzo 
silne poruszenie wśród czynników 

I
1

rządowych, które interwenjowaly u 
ministra sprawiedliwości.

Minister sprawiedliwości zbadał 
sprawę i polecił zwolnić Litauera z 
aresztu.

Litauer za czasów okupacji nie­
mieckiej brał czynny udział w życiu 
organizacji społecznych i politycznych 
w Warszawie i w Lodzi, a następnie 
przy organizowaniu polskich urzę­
dów. Później pracował w polskich 
placówkach zagranicznych, m. i. w 
Berlinie, Charkowie i Moskwie.

Polski poseł nadzwyczajny 
w Sofji,

WARSZAWA, 72. (Tel. wł). 
Prezydent Rzeczypospolitej podpisał 
nominację prof. Stanisława Grabow­
skiego na posła nadzwyczajnego i 
ministra pełnomocnego w Sofji.

Bsl. prasowy w Warszawie.
WARSZAWA, 7.2. (Tel. wł.) Te- 

goroczny bal prasowy, który odbę­
dzie 12 b.m., zaszczyci swą obecnoś­
cią Prezydent Rzeczpospolitej z mał­
żonką. Bal przygotowuje komitet, w 
skład którego obok dziennikarzy 
wchodzą najwybitniejsze osobistości 
ze świata politycznego.

Propaganda polska w Hisigmil.
WARSZAWA, 7.2 (Tel. wł.) Sta- 

raniem Poselstwa Polskiego w Ma­
drycie odbyły się tam w połowie sty­
cznia dwa koncerty muzyki polskiej 
które przemieniły się w duże mani­
festacje artystyczne na rzecz Polski. 
Mianowicie 18 stycznia w wielkiej sa­
li Konserwatorjum miał miejsce wiel­
ki koncert dzieł Chopina, poprzedzo­
ny konferencją p. Espinos o duszy 
polskiej. Koncert ten urządzony zo­
stał przez Stowarzyszenie Kobiet Ka­
tolickich. Obecna na nim była królo­
wa, Infantka Izabela, oraz liczni człon­
kowie dworu, przedstawiciele arysto­
kracji hiszpańskiej, kół naukowych, 
artystycznych itd.

W dwa dni potem odbył się w 
Wielkiej Operze koncert orkiestry 
symfonicznej pod batutą Polaka panh 
Szpaka. Na koncercie tym, na którym 
również obecna była królowa i cały 
dwór, zostały odegrane pieśni Karło­
wicza. Pieśni te wywołały niebywały 
wprost entuzjazm.

Cała prasa o obu koncertach wy­
rażała się z niesłychanie gorącym u- 
znaniem, zamieszczając jednocześnie 
bardzo serdeczne uwagi o sztuce 
polskiej.

Zaznaczyć należy, iż utwory pol­
skie znajdują coraz szersze uznanie 
wśród publiczności hiszpańskiej nie­
tylko w stolicy, ale i na prowir,cjŁ
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Echa śląskie.
Obrały komisji sejmowych

KATOWICE 7 2 (telefonem) Obra 
dowały tutaj komisje socjalna i budże­
towe Sejmu Śląskiego. Komisja so­
cjalna zajmowała się petycją inwali­
dów i wdów ó podwyższenie rent 
wdowich i sierocych. Następnie obra­
dowano nad rozporządzeniami Rady 
Wojewódzkiej, które mają szkodzić 
ofiarom wojny, a zatem może w ży 
cie nie wejdą. Żadnych wiążącycb u- 
chwał nie powzięto. Komisja budże­
towa obradowała nad budżetem Wo­
jewództwa.

Uroczystości Roku Swletego 
na Śląsku.

KATO WICE,7.2 (telefonem). Dxlś 
Z powodu święta papieskiego odbę­
dą sie w całej śląskiej administracji 
aposto s ciej ui c .ystości kościelne 
Ks. Administrator Apostolski Dr. 
Hlond odprawi sumę pontyfikalną w 
kościele śś. Piotra i Pawła w Kato 
wicach.

0 szkoły mniejszości na Śląsku 
Oooisklm.

KATOWICE, 7.2 (telefonem). Ze 
Śląska Opolskiego donoszą, że par- 
tja socjalistyczna doręczyła Sejmowi 
pruskiemu wniosek o przeprowadzę 
nie ochrony mniejszości w dziedzinie 
szkolnictwa w tych dzielnicach Prus, 
w których ochrona mniejszości nie 
jest uregulowana w drodze prawnej. 
Wniosek ten powołuje się na niedo 
stateczne uregulowanie sprawy szkol­
nictwa mniejszości, mocą ostatnich 
rozporządzeń. Pisma polskie w Niem­
czech popierają ten wniosek, który 
może cnoć w części przyczyni się do 
wprowadzenia sprawy szkolnictwa 
polskiego w Prusiech na właściwą 
drogę.

Sowieckie kłamstwa.
WARSZAWA 7.2. (PAT.) W pra- 

sl e sowieckiej ukazała się w formie te­
legramu z Warszawy wiadomość, jakoby 
3 stycznia b. r. u metropolity Dionizego 
odbył się bankiet, na którym m.in. człon­
kowie rządu polskiego toastowali na 
cześć „cara Wszechrosji Cyryla*. Wia­
domość tę przedrukowały niektóre dzień? 
nikł warszawskie. Jesteśmy upoważnieni 
do stwierdzenia, że wiadomość powyż­
sza jest od początku do końca zmyślona 
dla ubocznych ctlów politycznych, metro­
polita Djonizy wogóle nie u'ządzal żad­
nego bankietu. Poselstwo polskie w 
Moskwie otrzymało polecenie kategorycz­
nego zaprzeczenia powyższej wiadomo­
ści oficjalnej prasy sowieckiej.

Zwycięstwa iiMitóra niistiigi
PARYŻ, 7.2 (PAT). Przed tutef. 

azym trybunałem odbyła się rozpra­
wa w procesie, wytoczonym przez 
dziennik „Humanite.* Henrykowi Ko­
rab-Kucharskiemu, współpracowniko­
wi „Matin*, za artykuł ogłoszony w 
tym dzienniku przeciw propagandzie 
sowieckiej we Francji. Trybunał za­
sądził dziennik „Humanite" na 12,000 
franków grzywny i na ogłoszenie wy­
roku.

Litwa się zbroi.
RZYM, 7.2. (PAT,) W porcie nea- 

politańskim zatrzymano wczoraj 50 wa­
gonów kolejowych z ładunkiem 50 tys. 
karabinów i 8 miljonów patronów, wła­
dze bowiem rządowe nie wiedziały nic o 
tym transporcie. Jak się później okazało, 
była tp amunicja zamówiona we Wło­
szech przez rząd litewski. Po stwierdze­
niu tego, nie czyniono więcej przeszkód 
załadowaniu transportu na okręty.

Błazeństwa gdańskie.
GDAŃSK, 7.2. (Pat). Przybył tu 

wielki mistrz reakcyjno odwetowego związ 
ku „mlodo-niemieckiego zakonu*, Mah- 
rauu celem odwiedzenia komturji gdań­
skiej. Z tej okazji w kasynie niemieckim 
odbyło się wielkie przyjęcie. Komtur 
gdański powitał wielkiego mistrza, twór­
cę zakonu, stwierdzając, źe zakon młodo- 
niemiecki na obszarze w. m, coraz bar­
dziej wzrasta w sile.

Drugi Steiger czy tylko warjat,
CZYLI GESTYKULACJA PRZED POWOZEM PREZYDENTA RZPLITEJ.

WARSZAWA, 7.11. (tel. wł.) 
Wczoraj podczas przejazdu Prezy­
denta Rzplitej, pełniący służbę w 
Alei Ujazdowskiej funkcjonariusze 
policji politycznej spostrzegli, jak 
pewien mężczyzna na widok powo­
zu Prezydenta począł dziwnie wy­
machiwać rękami w stronę powo­
zu. Wobec niesamowitej giestyku-

Okradzenie posła francuskiego w Moskwie.
MOSKWA, 7. II. (tel. wł.) Do 

prywatnych apartamtntów posła 
francuskiego zakradłi się złodzieje. 
Nim zdołali się w mieszkaniu na­
leżycie rozeirzeć, zostali przepłosze­
ni. Zdołali jednak ukraść drogo­

Pożyczka amerykańska dla Polski. 
Pierwsza rata płatna 18 l>. m.

WARSZAWA, 7. II. (tel. wł.) pożyczki w kwocie 25 miljonów do- 
Podpisanie pożyczki amerykańskiej larów ma być wypłacona dnia 18 
dla Polski ma nastąpić 18 m. b. bież. m.
w Waszyngtonie. Pierwsza rata tej |

Kłopoty burmistrza gdańskiego.
Memorjał Związku pracodawców w sprawie nadmiernych 

podatków i kosztownej administracji.
GDAŃSK, 7.11 (A.W.) Związek pra­

codawców w Gdańsku zwrócił się do 
mieszczańskiej frakcji Sejmu gdańskiego 
z memorjalem na temat preliminarza bud­
żetowego miasta i stosunków podatko­
wych. W memoriale zawarte są cieka­
we szczegóły, ilustrujące gospodarkę se­
natu.

Ponieważ w stosunku do roku ubie­
głego pozycja wydatków wzrosła około 
30 miljonów guldenów, tem samem prze­
to obciążenie wynosi na głowę miesz­
kańca około 315 guldenów. Jest to ab­
solutnie za dużo. Oprócz tego istnieją 
podatki, które nakłada na ludność rów­
nież gmina miasta, obciążając ludność w 
sposób nieznośny.

W dodatku trzeba Uczyć się z fa­
ktem, że obliczenia senatu co do prelimi­
narza dochodowego są bardzo przesą­
dzone. Około 75 proc, firm gdańskich 
miało w roku ub. bardzo dobre dochody, 
znaczna zaś część pracowała z deficytem 
Rok obecny zapowiada się jeszcze go­

Obłuda burmistrza Gdańska.
GDAŃSK, 7.2. (PAT) Na dzisiej- 

szem posiedzeniu komisji głównej 
sejmu gdańskiego prezydent Sabni 
udzielił wyjaśnień w sprawie zatargu 
pocztowego. Znaczenie orzeczenia 
wysokiego komisarza polega, zdaniem 
Sahma, na tem, że strona prawna spra­
wy została rozstrzygnięta w pierw­
szej instancji. Sprzeciwem Polski zaj­
mie się Rada Ligi Narodów na mar­
cowej sesji, Sahm podkreślił, że o- |

Bolszewicy po maską ukraińską.
STANISŁAWÓW, 7.2. (A. W.) szkolnego i wypowiedziano bez- 

Odbył się tu zjazd ukraiński partji względną walkę biskupom grecko-ka- 
radykalnej. W rezolucjach uchwalono tolickim i prawosławnym za ich po- 
konieczność zjednoczenia w jedno ' litykę wobec rządu polskiego. „Diło* 
stronnictwo wszystkich ukraińskich I twierdzi, iż zjazd radykalnej partji 
narodowo - socjalnych ugrupowań w I ukraińskiej wykazał wyraźny zwrot 
granicach Polski. Członkom partji po- I tendencji partyjnych na lewo w du- 
lecono dopilnować t. zw. plebiscytu ’ chu marksizmu.

Ofiary wojny
BERLIN, 7.2. (PAT) Komisja par­

lamentarna opieki nad inwalidami wo­
jennymi odbyła swoje pierwsze po­
siedzenie. Przedstawiciel minister­
jum pracy Kirchensteiner dał pogląd 
na dotyczasowy stan opieki nad in­
walidami. Rząd jest gotów przyjść 
ofiarom wojny z wydatnią pomocą, 
co jednak wobec wielkiej liczby tych 

lacji funkcjonariusze policji aresz­
towali mężczyznę, którym okazał 
się niejaki Izrael Rozenberg. Jego­
mość ten już niejednokrotnie po­
pełniał różne wybryki na karb swej 
niepoczytalności. Rozenberga za­
trzymano i oddano go do zbada­
nia psychiatrów.

cenne futro żony posła. Oficjalny 
komunikat poselstwa francuskiego 
w Moskwie donosi, że w czasie 
odwiedzin złodziejskich nie zginę­
ły żadne dokumenty.

rzej. Konieczna jest redukcja personelu 
urzędowego.

Na wydatki osobowe przewidziano 
36 proc, sum preliminowanych w pozy­
cjach dochodowych, 21 proc, odchodzi 
na urzędników, w pozycjach deficyto­
wych wzrasta udział personelu do 55 
proc, ogólnej sumy.

U,chód z poczty jest za niski, ale 
to jest naturalne, jeżeli się weźmie pod 
uwagę, że personel urzędniczy ma kosz­
tować 50.5 proc, agólnych wpływów.

Urząd zorganizowany na wzór pru­
skich ministerjów jest dla małego wolne­
go miasta za kosztowny.

Cala armja radców przy 8-u senato­
rach urzędujących jest za duża.

Memoriał omawia następnie szcze­
góły wszystkich podatków stwierdzając, 
że niekiedy są dwa razy wyższe niz 
przed wojną.

To musi być zmienione, bo inaczej 
gmina i senat może stanąć wobec taktu, 
że źródła dochodu wyschną i wytworzy 
się sytuacja bez wyjścia.

rzeczenie wysokiego komisarza nie 
spowoduje żadnej zmiany w stanowi­
sku rządu gdańskiego, t. zn. że senat 
gdański nie będzie stosował żadnych 
zarządzeń ani uciekał się do samopo­
mocy przeciwko — jak się wyraził 
Sahm — „nieprawnie urządzonej poi 
skiej służbie pocztowej*, nie chcąc 
schodzić z prawej drogi postępowania 
arbitrażowego przed Ligą Narodów.

w Niemczech.
ofiar jest bardzo trudnem zagadnie­
niem.

Rzesza niemiecka ma obecnie 
772 080 inwalidów wojennych i 1597350 
pozostałych po poległych do zaopa­
trzenia. Wydatki na te ofiary wojny 
wynoszą dotychczas okrągłe 900 mil­
jonów marek rocznie.

Obawy nrasy niemieckiej.
KRÓLEWIEC, 711. (PAT.) Prasa 

tutejsza zaniepokojona jest coraz inten­
sywniejszą propagandą litewską w Kłaj­
pedzie i okolicy. W Królewcu i Tylży 
krążą pogłoski, źe najpóźniej za dwa la­
ta Tylża będzie zajęta przez Litwę. Pi- 
sma niemieckie używają oby wateli do za­
chowania wierności braciom niemieckim. 

Gwalima żnlźka cen zbola s Jmeryce.
Panika na giełdzie.

CHICAGO, 7.2. (PAT) Na rieł- 
dzie zbożowej zapanował popłoch, 
ceny pszenicy spadają gwałtownie. 
Przy zamknięciu giełdy notowano 
pszenicę 1.86 5,8 a nawet 1.56 5;8 do­
lara. Wiele firm znalazło się nad 
przepaścią. Zlecenia sprzedaży rosną 
z godziny na godzinę.

W sprawie diugów 
francuskich.

PARYŻ, 7 2. (Pat). .Petit Parlstea" 
donosi, źe po nadejściu odpowiedzi an­
gielskiej w sprawie diugów, Herriot i Cle- 
mentei udadzą się do Londynu w tej 
sprawie. Przy tej okazji ma być także 
poruszona kwestja bezpieczeństwa.

Zdementowanie pogłosek.
BUKARESZT, 7 2. (Pat) Zaprzeczo­

no urzędów.-te informacjom dzienników 
londyńskich dotyczącym rzekomego orga­
nizowania armji Petlury na terytorjum 
Rumin]!. Niema tam żadnych resztek 
armji ukraińskich.

Echa afery Barmata.
BERLIN, 7.2. (Pat) Wdrożono po 

stępowan e karne przeciwko byłemu mi­
nistrowi poczty Hofiemu w związku z 
aferą banku Przemysłowo - Handlowego
1 Barmata.

Na bierny opór.
BERLIN, 7.2. (PaL) .Berltner Taee- 

blatt* donosi o olbrzym ch sumach, wy­
danych przez rząd przemysłowi Zagłębia 
Ruhry. Na samym początku walki o Za­
głębie Ruhry, wediug doniesienia tego 
dziennika, ustanowiło ministerjum gospo­
darki Rzeszy, kasę zapomogową, z któ­
rej przemysłowcy pobrali sumy blisko
2 miljardów w zlocie bez wiedzv Reichs 
tagu i nie wiadomo z jakiego funduszu

Nieoczekiwana mowa 
tureckiego ambasadora.

BERLIN, 7.2. (tel. wl.) Z Hannoweru 
donoszą, że na bankiecie, wydanym 
przez tamtejszą Izbę Handi -wa, wygłosił 
bawiący tam turecki amDasador Kamei 
Edin przemówienie, w którem sławił 
przedewszysUiem gen. Goltza i gen. M.li- 
kego, przypominając ich zasługi, położo­
ne dla Turcj1. Przemówienie swe za­
kończy! ambasador zapowiedzią, że Niem- 
cy podźwigną się znowu; zależeć to bę- 
dz;e tylko od samych N emców.

Mowa ta, pozbawiona poczucia god­
ności, wywoła a w Niemczech wielką ra­
dość, w pańsiwach koalicyjnych nato­
miast wzburzenie 1 zdumienie.

Stanisława Umińska 
uniewinniona.

PARYŻ, 7 2. (TeL wl). Sąd po 
pięciominutowej naradzie wydał wy­
rok uniewinniający polską artystkę, 
Stanisławę Umińską, która zastrzeliła 
w przystępie rozpaczy swego narze­
czonego, znanego literata i dzienni­
karza ś. p. Zyrnowskiego, który bę­
dąc nieuleczalnie chory i cierpiąc 
straszne męczarnie, prosił Umińską, 
by go zastrzeliła.

Grecy żądają interwencji 
Ligi Narodów.

ATENY, 7-2. (TeL wt). Wobec 
tego, że Turcja nie zgodziła się na 
propozycję Grecji, ażeby sprawę za­
targu przekazać haskiemu trybunało­
wi rozjemczemu, postanowił rząd 
grecki wystosować do Ligi Narodów 
notę z prośbą o interwencję w zatar 
"•u erecko-tureckiiw-
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SMMiPuto.
Oświata i szkolnictwo są głów­

nym fundamentem państwa. Minęły 
już dawno te czasy, gdy rządy 
państw despotycznych opierały 
swój autorytet na ciemnocie i bez­
radności szerokich warstw społe­
czeństwa. Polska jest państwem 
demokratyoznem i w naszych wa­
runkach jedyną podstawą autory­
tetu państwa jest oświecony i ro- 
rumny obywatel.

Tę prawdę zrozumiano w Pol­
sce jeszcze w początkach 18 go 
wieku. Reformy szkolne Konarskie­
go i praca wiekopomnej Komisji 
Edukacyjnej wychowały wówczas 
pokolenie, które w przeciwieństwie 
do gnuśnej generacji z epoki sa­
skiej stworzyło wspaniały renesans 
myśli państwowej i narodowej, 
wyrażonej w reformatorskim duchu 
Konstytucji 3 go Maja i w boha­
terskiej walce o niepodległość w 
czasie powstania Kościuszkowskie­
go, a później w narodowej epopei 
legjonów Dąbrowskiego.

Za Księstwa Warszawskiego 
szkolnictwo stanowiło główną tro­
skę Sejmu warszawskiego, jednak 
zostało stłumione przez rząd ro­
syjski, fundujący swój autorytet 
państwowy na ciemnocie polskiej 
ludności. Dla porównania dobrze 
zapamiętać, źe na obszarze b. Kon­
gresówki od roku 1815 do 1831 
mniejszy był pod rządami polskie- 
mi procent analfabetów, niż w roku 
1914, źe w pułkach polskich, re­
krutowanych na tym obszarze w 
dobie powstania listopadowego, 
więcej żołnierzy umiało czytać i pi­
sać, niż obecnie w tych formaciach 
polskich, które rekrutują się z po­
śród młodzieży, wychowanej w 
atmosferze rosyjskiego ucisku.

Jeżeli w b. zaborach pruskim 
i austrjackim szkolnictwo rozwijało 
się pomyślniej, to tylko dlatego, że 
rządy tych państw w szkole wi­
działy skuteczny środek germani­
zacji czy wychowania lojalnych 
obywateli.

Polska odrodzona za pierwszą 
swą powinność uznała odrestauro­
wanie polskiego szkolnictwa i o- 
światy. 1 po kilkuletnim okresie 
doprowadzono na tem polu do 
wspaniałych rezultatów, jak o tem 
świadczy sprawozdanie posła Ry- 
mara, przedstawione w ub. czwar­
tek na komisji budżetowej. Jak 
więc wygląda obecne szkolnictwo 
w Polsce?

Budżet szkolny przewiduje na 
oświatę 312 milionów złotych czyli 
16 proc, ogółu wydatków. Jeśli do­
damy do tej sumy wydatki komu­
nalne na oświatę, zobaczymy, źe 
na jednego mieszkańca przypada 
16 zł. rocznie. Z państw europej­
skich przewyższa Polskę jedynie 
Anglja, która na oświatę przecię­
tnego mieszkańca wydaje 19.50 zł.

Jak wynika z dalszych wywo­
dów posła Rymara, większość tych 
wydatków przypada na wydatki 
osobowe (88 proc.), gdy na rze­
czowe tylko 9 proc., a na budo­
wie ledwo 3 proc. Szkół pow­
szechnych bez G. Śląska posiada­
my przeszło 26.000, w których 
uczy 58.000 nauczycieli. W 605 
szkołach publicznych Śląska uczyło 
się 196.000 dzieci, w reszcie kraju 
blisko 3 miljony, a razem ze szko­
łami prywatnemi 3.247.805 dzieci, 
o 110.000 więcej niż roku po­
przedniego.

Szkoły państwowe (bez Śląska) 
mają język wykładowy: polski 
22 404, ruski 3.047, rosyjski 10, 
białoruski 32, czeski 31, niemiecki 
897, litewski 29, ultrahistyczny 297.' 
Szkoły prywatne: polski 384, ruski 
26, rosyjski 4, czeski 1, niemiecki 
126, litewski 33, żargon 99, hebraj­
ski 103, utrahistyczny 11; białoru­
skiej szkoły prywatnej nie było 
żadnej.

Na Śląsku mamy 549 szkół pol­
skich, 57 niemieckich; nauczycieli 
1475, kształcących 196. tys. dzieci. 
Prywatnych szkół było 3 polskie i 
12 niemieckich. W porównaniu z 
r. ub. szkół polskich ubyło 12, a 
niemieckich przybyło 2. Czyż to 
nie jest zastanawiające?

Średnich zakładów ogólno-kształ 
cących było 255 zakład, państwo­
wych z 102.318 młodzieży, a kil­
kaset prywatnych z 107.933 dzieci; 
w 122 seminariach nauczycielskich 
państwowych i 65 prywatnych u- 
czyło się 29 507 młodzieży.

Szkoły zawodowe podwoiły w 
obecnym roku szkolnym liczbę 
swych słuchaczy: w 259 zakładach 
pobiera naukę 15. tys., a na kur­
sach dokształcających 19 000.

W szkołach wyższych kształci

LIST Z PARYŻA.
Strawa ambasady nrzy Nabrane. — Snclallścl umiarkowani orzeclw nrole 
ktowl. - Zatai oratorskl. — ttatowy kot parlamentarny. — Snlata titu sow 
amerykańsklcli. — Cudzoziemcy w Paryżu. Uadia w cadzlsnnom zyciu 

(Od własnego korespondenta „Iskry")

Czekająca na rozstrzygnięcie od 
przeszło pół roku, t. j. od chwil 
ostatnich wyborów do Izby deputo 
wanych, sprawa ambasady francuskiej 
przy Watykanie weszła obecnie w 
stadjum decydujące. Jej zniesienie było 
jak wiadomo, jednym z punktów wy 
tycznych programu, pod którym obec 
ny gabinet p. Herriofa, oparty na 
t. zw. „kartelu lewicy", objął rządy

Jednak względy polityki praktycz 
nej nakazywały nawet radykalnym so 
cjalistom zachowywać w tej kwestji 
dyplomatyczną powściągliwość.

Obecnie na porządek dzienny wy 
sunęła ją burzliwa i dość długo ciąg 
nąca się dyskusja w Izbie deputo *a 
nych nad budżetem Ministerjum Spraw 
Zagranicznych. Artykuł 9 ty bowiem 
tego budżetu, traktujący o funduszach 
na utrzymanie franc. placówek zagra 
nicznych, nie przewiduje już kredytów 
na utrzymanie ambasady przy Stolicj 
Apostolskiej. Z tego powodu opozv 
cja postawiła wniosek o odesłanie tego 
artykułu do komisji, którego przyję 
cie miałoby decydujące znaczenie, 
jednakże wobec większości, jąką rząd 
obecny posiada w Izbie, ma on tylko 
charakter demonstracyjny.

Tymczasem, co jest najbardziej 
charakterystyczne a i niespodziewane, 
za wnioskiem wypowiedzieli się nie 
tylko mówcy stronnictw klerykalnycl 
lub prawicowych, ale także mówc* 
generalny socjalistów umiarkowanych 
b. premjer Aristides Briand. Wykaza' 
on w swem świetnem przemówieniu 
że niema sprzeczności między teorją 
rozdziału Kościoła od Państwa, a 
utrzymaniem ambasady watykańskiej, 
większą niekonsekwencją byłoby znie­
sienie tej placówki właśnie w chwili 
wznowienia amoasady przy rządzie 
Sowietów. Ponadto udowodnił, źe 
karność partyjna a swoboda przeko 
nań religijnych, to dwie rzeczy wcale 
się nie wykluczające, że nie można 
zmuszać socjalistów, pomiędzy który­
mi są ludzie wierzący, do głosowania 
przeciwko własnemu sumieniu.

Po Briandzie zgłosiło się wielu 
mówców. Opowiadają o jednym z nieb, 
którego własne stronnictwo, znając 
jego słabe strony, me chciało wpisać 
na listę mówców, że okupił się 50,000 
frank. W rezultacie wygłosił tę upra- 

się 35.130 młodzieży: na teologii 
376, na prawie 9064, medycynie 
4 875. filozofii 10.993, farmacji 462, 
rolnictwie 2196, inżynierji 1900, 
mechanice 1856, na wydziale ele­
ktrycznym 632, chemicznym 985, 
architektonicznym 982, weterynarji 
409, w górnictwie 425.

Jest w budżecie jedna nowość: 
100.000 zł. preliminuje się na or­
ganizację obchodu 3 go Maja. Su­
mę tę wstawiono dzięki inicjatywie 
p. Prezydenta Rzplitej, aby obcho- 
chodowi nadać charakter taki, jaki 
maią uroczystości narodowe fran­
cuskie 14 lipca.

Są na polu szkolnictwa jeszcze 
wielkie braki, a przedewszystkiem 
brak budynków i dostatecznie wy­
kwalifikowanych sił nauczycielskich. 
Najgorzej pod tym względem dzie­
je się w woiewództwach wschod­
nich, w b. Kongresówce brak rów­
nież sił kwalifikowanych zarówno 
w szkolnictwie powszechnem jak i 
średniem.

Ale nie odrazu przecież Kra­
ków zbudowano. Jest coraz lepiej, 
a przy pracy z czasem szkolnictwo 
polskie stanie na prawdziwie euro­
pejskim poziomie.

7. Ooioła

Paryź, 2 lutego 1925.

gnioną mowę, ale dobitnie sprawdziło 
się na mm starołacińskie przysłowie: 
„gdybyś był milczał, uważanoby cię 
nadal za filozofa*.

Wspominając o Izbie deputowa­
nych, nie można pominąć milczeniem 
pewnej osobliwości tej Izby, jakiej 
nie posiada żaden parlament świata. 
Mowa tu nie o wspaniałych rzeźbach 
Pradier‘a, gobelinach i malowidłach, 
zdobiących wnętrze pałacu Bourbonów 
przy Quai d Orsay, gdzie obradują 
deputowani i komisje. Osobliwością 
tą jest będący niejako „na etacie" 
parlamentu bury kot. Przyniósł go z 
ulicy pewnego razu Leon Berard 
o. minister oświaty w gabinecie Poin 
care‘go. Nazywa się „le Mitzou* i ma 
prawo wstępu w każdej chwili do 
sali obrad. Jak na takiego kota przy­
stało, jest odpowiednio dumny i po­
zwala się głaskać tylko ministrom.

Innem wydarzeniem politycznem 
ostatnich dni był wyjazd do Waszyng­
tonu nowego ambasadora Francji przy 
rządzie Stanów Zjednoczonych Ame­
ryki Północnej, Daeschnera i mowa 
;ego, towarzysząca wręczaniu listów 
uwierzytelniających w Białym Domu

Poprzednik jego p. Jusseraud 
ustąpił rzekomo z powodu przekro­
czenia granicy wieku, jednak w isto­
cie dlatego, że nie mógł dojś.ć do po­
rozumienia w sprawie spłaty długów, 
jakie Francja zaciągnęła w Stanach 
w czasie wojny. Sytuacja Daeschnera 
będzie niesłychanie trudna, bo finan- 
sjera amerykańska nie chce słyszeć 
o żadnych ustępstwach, a opinja pu­
bliczna we Francji coraz bardziej bu­
rzy się przeciw brutalnemu domaganiu 
się przez Amerykan zapłaty za pomoc 
w „wojnie o prawo*. Taka jest bo­
wiem popularna nazwa ostatniej wojny. 
Pojawiły się nawet na ulicach Paryża 
plakaty, przedstawiające wynędzniałe­
go kalekę-inwalidę z wielkiej wojny, 
źebrzącego po ulicy i rozpierającego 
się w wspaniałej restauracji żołnierza 
Stanów. U dołu napis:

Trudno mój stary, musisz jeszcze 
głodzić się, dopóki ten amerykanin 
nie będzie syty.

Nic więc dziwnego, że uczucie 
przeciętnego Francuza znajduje się 
teraz na rozdrożu, bo jasnem jest dla 
Paryżan, ża głównaw źródłem ich do­

chodu, to przedewszystkiem Amery­
kanie i Anglicy. Cały Paryż jest obli­
czony na eksploatację kieszeni Anglo- 
saksonów. Coraz częściej trafiają się 
napisy francusko-angielskie lub tylko 
angielskie. Modne lokale publiczne 
robią wrażenie, jak gdyby znajdowały 
się co najmniej na przeciwległym brze­
gu kanału La Manche, o ile nie po 
drugiej stronie Atlantyku.

O innych cudzoziemcach też się 
nie zapomina, jednak kurtuazja dla 
ich języków ojczystych ogranicza się 
jedynie do napisów po sklepach: „tu 
mówi się po hiszpańsku, włosku, nie­
miecku, rosyjsku, nawet po portugal- 
sku". — Wyjątek stanowi tylko język 
polski. Specjalnie szukając nie znajdzie’ 
się ani jednego napisu polskiego, 
chociażby tylko : — „tu mówi się po 
polsku*, pomimo że po Rosjanach 
Polacy stanowią co do ilości drugą 
z rzędu najliczniejszą grupę cudzo­
ziemców, stale mieszkających w Pary­
żu. Można to ignorowanie naszej mowy 
tylko tem tłumaczyć, że Polacy ze 
względu na ciężkie warunki materjal- 
ne stanowią najmniej liczną klijentelę, 
nie opłaca się więc nimi zajmować, 
ci zaś którzy dysponując znacznemi 
kapitałami, robią większe zakupy, 
mówią tak biegle paryskim djalektem, 
że nie można ich odróżnić od praw- 
dziwych „Parisiens de Paris*.

Z pośród wielu nowości, które 
zwracają na siebie uwagę przybysza 
z Polski, na pierwszy plan wysuwa 
się niesłychanie rozwinięty przemysł 
i instalacje radiotechniczne. Przed re­
dakcjami wielkich dzienników, stoją 
w wieczornych godzinach tłumy prze­
chodniów, słuchających ostatnich no­
win i koncertów, oddawanych przez 
megafony z taką subtelną dokładno­
ścią i czystością o jakiej radioamato­
rzy z Zagłębiai Warszawy nieprędko 
nawet marzyć będą mogli. A obok 
tego pisma pełne są protestów naj- 
róznorodniejsych towarzystw i osobi­
stości naukowych przeciw tamowaniu 
rozwoju radjotelefonji przez ostatnie 
rozporządzenia podsekretarza stanu 
w administracji poczt, telegr. i telef.

Pomimo niesłychanie niskich cen 
radioaparatów — 3 lampowe z kom- 
pletnem urządzeniem 375 fr., dozwala­
jących nawet średniozamożnej rodzi­
nie korzystać w domu z dobrodziejstw 
telefonu bez drutu rozwija się po­
myślnie nowy rodzaj przedsiębiorstw, 
a mianowicie bale audycji radjowych. 
Jest ich dotąd kilkanaście zaledwie, 
a oryginalność ich polega na tem, że 
każdy przybysz za opłatą 2 fr. 50 c. 
=- 80 gr. dostaje swoje miejsce w ele­
ganckiej sali w wygodnym fotelu, przy 
stoliku na którym znajduje się radjo- 
aparat ze słuchawkami do jego wy­
łącznej dyspozycji. Może więc, do. 
wolnie sobie regulując fale, słuchać 
czego mu się żywnie podoba, nie 
przeszkadzając innym. Swego rodzaju 
sensację wywołała wiadomość, że 
amerykańska radjostacja nadawać bę­
dzie do Anglji i Francji—huk wodospa­
du Niagary. Na oznaczony dzień wszy­
stkie bilety na audycje radjowe były 
wykupione, tymczasem w aparatach 
przy danej długości fali zupełna cisza. 
Okazało się, że wodospad z powodu 
silnych mrozów w półn. Ameryce — 
zamarzł.

Jan Krzemień.

Spóźniono żalo.
Na posiedzeniu węgierskiego Zgro­

madzenia Narodowego minister spr. 
zagr. Scitowsky wygłosił exposć o 
polityce zagranicznej Węgier. Mini- 
ster zaznaczył na wstępie, że w prze­
szłości Węgry nie miały własnej po­
lityki zagranicznej, gdyż polityką za­
graniczną kierował Wiedeń. Powodem 
minimalnego wpływu Węgier na po­
litykę zagraniczną byłej monarchji 
jest fakt, źe prezydent Rady mini­
strów Tisza protestował napróżnc 
przeciwko wojnie i rnusiał patrzeć 
obojętnie na to, jak wciągano naród 
węgierski do wojny, która nie przy- 
niosła Węgrom żadnej korzyści.



4. .ISKRA* — niedziela 8 lutego 1925 roku. Nr 31.

(Nieco o zbrojeniach sowieckich).
Z powodzi błędnych i fantastycznych 

informacji. którvch tak wiele i hojnie do­
starcza światu Rosja sowiecka >— trudno 
jest wyłowić ziarenko prawdy, nie mają­
ce oficjalnego lub celowego zabarwienia.

Bolszewicy bowiem są mistrzami 
propagandy i zręcznie spreparowanego 
kłamstwa.

Drukowane słowo, będące monopo­
lem sowieckiej Rosji—nie może dać isto­
tnych informacji, na któiych możnaby się 
ściśle oprzeć.

Pierwszym takim krokiem w kierun­
ku wyłuskania prawdy jest książką, wy­
dana przez polski sztab jeneralny, od­
dział II p. t .Organizacja sił zbrojnych 
S.S.S.R. w czasie pokoju*.

Pożyteczna ta książka, opatta na ści­
słych danych, zawiera wiele ciekawych 
wiadomości, które powinny zainteresować 
każdego.

Inspirowane przez Sowiety wiado­
mości o redukcji armji czerwonej i etę- 
śctowem rozbrojeniu — w świetle faktów 
i cyfr, zawartych w tej książce, nabierają 
specjalnego charakteru.

Armja czerwona liczy obecnie 720 
tys. ludzi.

Polska utrzymuje 200.000 armię. W 
takich warunkach iasnem się staje, że 
Państwo nasze nie może zredukować ar- 
mji ani o jednego żołnierza.

Również nie bez znaczenie jest fakt, 
że z ogólnej liczby 61 dywizji piechoty, 
13 dywizji kawalerji i 6 brygad artylerji, 
Sowiety utrzymują na swej granicy za­
chodniej — 28 dyw. piechoty, 7 dywizji 
kawalerji i 1 brygadę artyierj'.

A zatem niemal połowę całej swej 
armji.

Prócz tego w Rosji Sowieckiej za­
prowadzono przedpoborowe przysposo­
bienie wojskowe dia wszystkich obywa­
teli płci męskiej od 16 roku życia do 
chwili poboru, czyli przez przeciąg lat 
czterech.

Każdy zatem musi odbyć przepisane 
ćwiczenia wojskowe, a odchylenie się od 
tego Karane jest sądownie

Polska, wskutek miłego sąsiedztwa 
z Sowietami specjaloie musi się intereso­
wać sprawą zbrojeń sowieckich.

Dlatego też książka, o której mowa 
powyżej, wraz z dołączonemi do niej in­
formacjami ogólnemi o ustroju sowiec­
kim — winna być przeczytana przez każ­
dego polaka, a tembsrdziej wojskowego.

Zawarte w niej informacie nasuną 
każdemu szereg poważnych reteksji i po­
równań i może zainteresują społeczeństwo 
sprawy naszego wychowania fizycznego 
młodzieży, nt.ire powinno być troską ca­
łego Narodu, pielęgnowane me jako mi- 
litarystyczne zapędy, lecz jako nieodzo­
wną konieczność, zapewniającą nam spo­
kojny rozwój i ugruntowanie państwo- 
ści polskiej.

Luc Hor.

Korzystałoś z osazllll! 

u tbia:Ii ramram

J. M. GARF1NKLA
w Sosnowcu ul Targowa 7.

Poleca po cenach konkurencyjnych: TOWA­
RY MANUFAKTURNE MĘSrJE. DAMSKIE 
i JEDWABNE w wielkim wyoorze. Towary 
zimowe o 30 proc taniej oraz wyprzedaż 
różnych resztek o $0 proc, taniej. 890

Przepmaiizit i i Kalorie So Suzina 

Doktór Medycyny,

Tadeusz Barylski
Ordynuje w chorobach skórnych, i wene- 
rycmycn dla pań od 3-4 dla panów od 4-7. 
Będzin, Plac 3 Maja Nr. 12 (nad pocztą)

r „_.rtłk
Bronisława Golczyka

■
 odprawione zostanie nabożeństwo żałobne za spokój duszy, dni

9 lutego 1925 r. o godz. 7 i pół rano w kościele parafjalnyi

W pierwszą rocznicę śmierci •

w Niwce.
O czem zawiadamia

908

Rokowania gospodarcze polsko-węgierskie.
BUDAPESZT, 7,2 (PAT) Prowa­

dzone tu rokowania polsko-węgier­
skie w sprawach ogólnych z zakresu 
polityki ekonomicznej oraz w kwe 
stjacb specjalnych taryfy celnej i tran­
zytu kolejowego przyjmują pomyślny

PARYŻ, 7.2. (Pat). Pisma pary­
skie, omawiając sprawę rokowań han­
dlowych francusko niemieckich, pod­
kreślają opór delegatów niemieckich, 
zaznaczając, iż ostatnie ich propozy-

Ksiądz zastrzelił oficera.
BELGRAD, 7.2 (A.W.) Kolo miasta 

kroackiego Bielowar przyszło wczoraj w 
jednej z okolicznych wsi z powodu agitacji 
wyborczej do starcia między oficerem źan 
darmerji a księd.em katolickim Beńkowi- 
czcm, który protestował przeciw areszto- ,

Walki w
LONDYN, 7 2. (A. W.). Z Hong- 

Kong donoszą o zaciętych walkach 
w południowych Chinach. Generał 
Cen Cziung Ming najzagorzalszy prze­
ciwnik Sun - Jat - Tsena zaatakował 
wczoraj miasto Kanton i otoczył for­
tecę Fonon, w pobliżu miasta poło­
żoną. Komendant Kantonu wysłał

Czeskosłowacka
W „Mitteleurcpaeische Wiitshaft“ w 

dodatku do „Neue Freie Presse" publi 
eyitt dr. Uhlig zaznacza, iż PoNka w ro- 
kowaniacn o zawarcie traktatu lnndlowe- 
go z Czechosłowacją postawiła w kwe- 
stji węglowej żądania, które mają na ce­
lu ułatwienie z jednej strony importu 
węgla polskiego do Czechosłowacji, a z 
drugiej strony, tranzytu węgla z Polski 
do Au.-t jl i Węgier. .Polska pragnie 
więc—jak się wyraża autor—zabrać Cze­
chosłowacji część jej rynku oraz część 
jej eksportu. Spełnienie w całości tych 
żądań mogłoby wyrządzić ciężkie szkody 
czeskosiowackiemu górnictwu.

Autor przyznaję, iż co do węgla Pol­
ska prześcignęła znacznie Czechosłowację. 
Omawiatąc kwestję eksportu węgla pol­
skiego do Niemiec, podnosi, Iż dla pol­
skiego Górnego Śląska jest niezmiernie 
ważnem przebić mur wzniesiony przez 
Cżecboslowację przeciw przywozowi i 
tranzytowi węgla polskiego. Mur ten dzieli 
polski Górny Śląsk od rynku zbytu, który 
Przed wojną zaimował drugie miejsce dla 
eksportu węgla z tego terytorjum, obec­
nie jednakowoż, kiedy Niemcy zagradzają 
Polsce drogę do swego rynku, mógłby 
zająć pierwsze miejsce. Autor podaję 
następujące cyfry dla porównania eks­
portu z Górnego Śląska do Austrjj i Wę­
gier w ostatnim roku przed wojną świa­
tową z sytuacią obecną. Dr. Uhlig obli­
cza ogólną cyfrę eksportu węgla z ob 
szarów Górnego Śląska dziś do , Polski 
należących do krajów południo­
wych w roku 1913 na 600 090 tonn mie­
sięcznie. W październiku 1924 r. Cze­
chosłowacja nabyła tylko 54.000 tonn, zaś 
Austrja 262 000 tonn, a Węgry 64 000. 
Cyfry te świadczą zdaniem autora, iż 
polski Górny Śląsk potrafi utrzymać ,w 
zupełności dawny swój eKsport do Au-

Chcesz ustrzec siebie, dzieci Twoje i ziemię eolską przed naporem 
germanizacji, złóz dateą na rzecz Obrony Kresów Zacbodaicft! i

U
dnia

jrm

obrót, pozwalając przewidywać szyb­
kie osiągnięcie porozumienia. Roko­
wania prowadzą ze strony Węgier 
radca legacyjny Aleksander Moldo 
wanyi, ze strony Polski poseł Zy­
gmunt Michałowski.

cje są nie do przyjęcia.
„journal" dowiaduje się, iż pro­

pozycje te przewidują m.in. przedłu­
żenie o 7 lub 8 miesięcy okresu ustro­
ju tymczasowego.

waniu kilku zwolenników Radlcza. Po 
wstała sprzeczka, podczas której oficer 
skierował karabin w stronę księdza ten 
zaś wydobył rewolwer i zastrzelił oficera 
na miejscu. Księdza Beńiciewicza na­
tychmiast aresztowano.

Chinach.
celem ponownego zdobycia tego waż­
nego punktu swoje siły zbrojne, do­
wodzone po największej części przez 
niemieckich i rosyjskich oficerów, a 
składające się z wyćwiczonych stu­
dentów. Walki toczą się w dalszym 
ciągu.

foarjera wolowa.
6'rji, podczas gdy Czechosłowacja z daw- 
nei cyfry 163 000 tonn węgla kamiennego, 
z której 50.000 tonn przypadlo na węgiel 
dla byłych austriackich kolei państwo­
wych, zdołała utrzymać tylko 90.000 t., 
a więc nie wiele więcej, niz połowę. Wy­
wóz od Węgier utrzymała Polska więcej 
niż w połowie, natomiast wywóz do Cze­
chosłowacji spadł, według obliczeń czecho­
słowackiego ministerjum pracy, z 250 000 
tonn na 62 0001.

Dr. Uhlig wysuwa z cyfr powyż­
szych wniosek, iż barjera, którą Czecho­
słowacja wzniosła przeciw węglowi pol- 
sKiemu. me zaszkodziła zupełnie na ryn­
ku austrjackim. Przeciwnie, barjera ta nie 
mogła zapobiec nawet temu, iż węgiel 
czechosłowacki ma w Austrji pozycję 
gorszą niż polski. Podobny stosunek ist­
nieje także na Węgrzech.

Różnica frachtu okazała się przeto 
bezskutecznym środkiem walki o utrzy­
manie rynku zbytu zwłaszcza, iź pobiera­
my przez Czechosłowację podatek węglo­
wy, nałożony także na węgieł eksporto­
wany zagranicę, równający się w skut­
kach swoich wywozowej należytości cel­
nej, wyrównuje powyższą różnicę w zu­
pełności.

Autor zaznacza, iż należy liczyć się 
ze znacznem zmniejszeniem się salda 
czynnego tego bilansu, ponieważ Polsce 
muszą być zrobione pewne ustępstwa, 
gdyż w przeciwnym razie zamknie ona 
czeskim artykułom przemysłowym drogę 
na Wschód i notuje, iż Polska uzyska 
znaczną zniżkę różnic frachtowych, tak, 
iż transport węgla do Austrji będzie tań­
szy o 80 kor. czeskich na wagonie, co 
stanowić będzie różnicę 20 milj, kor. czes­
kich na korzyść Austrji. a na niekorzyść 
czechosłowackich kolei państwowych

Z całej Polski.
Buława króla Sobieskiego 

do sprzęgania za 1011,000 złotych.
Do Lwowa przybył pośrednik z 

Wiednia, który imieniem obecnego 
posiadacza buławy, otrzymanej przez 
króla Jana Sobieskiego, jako dar 
dziękczynny za uratowanie Wiednia, 
ofiarował tę buławę na sprzedaż za 
100.000 złożycn.

Loay tej buławy są następujące: 
Po trzecim rozbiorze Polski, prze­
wieziona została wraz z innymi klej­
notami koronnymi do Częstochowy, 
skąd na żądanie cara Aleksandra 1 
przewieziono ją do skarbca carskie­
go w Petersburgu. W roku 1917, 
jeden z wielkich książąt, uciekając z 
Rosji, zabrał ją ze sobą i sprzedał 
Anglikom. Z kolei ci sprzedali bu­
ławę Niemcowi, który wystawił ją na 
sprzedaż w Wiedniu.

Autentyczność buławy stwierdzili 
znawcy wiedeńscy, między in. dr. 
Walter, kustosz „Kunsthistorisches 
Museum", który w wydrążeniu buła­
wy znalazł pergamin, noszący podpis 
feldmarszałka hrabiego Stahrenberga.

Buława, sporządzona z kutego 
srebra, bogato cyzelowana, składa 
się z głowy i półmetrowej rękojeści. 
Głowa ozdobiona jest popiersiem 
Sobieskiego, z napisem, rękojeść zdo­
bią sceny z oswobodzenia Wiednia. 
Na dole rękojeści widnieje orzeł pol­
ski.

Karcdowy Komitet Astronomiczny.
Z inicjatywy Polskiej Akademji 

Umiejętności odbyło się w Krakowie 
zebranie profesorów astronom]! na 
uniwersytetach polskich celem ukon­
stytuowania przy Akademji Umiejęt­
ności Narodowego Komitetu Astrono­
micznego. Komitet Astronomiczny 
wybrał na swego prezesa jprof. T. 
Banacbiewicza z Krakowa, na wice­
prezesów prof. Wł. Dziewulskiego z 
Wilna i M. Ernsta ze Lwowa, na se­
kretarza zaś prof. M. Kamieńskiego z 
Warszawy.

Wobec zamieszania, jakie powsta­
ło obecnie w rachubie czasu według 
ery juljańskiej, Narodowy Komitet 
Astronomiczny uchwalił poddać pod 
obrady tegorocznego międzynarodo­
wego kongresu astronomicznego w 
Cambridge sprawę wprowadzenia „no­
wej ery astronomicznej", od paru lat 
używanej już w wydawnictwach Ob- 
serwatorjum Krakowskiego. Ponadto 
postanowiono służyć na życzenie 
władz i organów państwowych facho- 
wemi opinjami w sprawach kalenda­
rzowych, rachuby czasu, ścisłych po­
miarów państwa i t. p

nosacizna u koni w WarszawlB.
Od 15 maja do 1 października r.b. 

przeprowadzono w Warszawie kon­
trolę całego pogłowia końskiego, 
prócz koni wojskowych 1 koni Tow. 
Wyścigów Konnych. Ogółem pod­
dano rewizji lekarsko-weterynaryjnej 
8528 koni. U 996 koni pobrano prócz 
tego krew. Reakcją dodatnią, po za­
stosowaniu melleiny, otrzymano u 30 
koni. Przy dalszej obserwacji zara­
żonych stajni po 1 października uja­
wniono za pomocą melleiny jeszcze 
6 chorych na nosaciznę koni oraz 
wykryto tę chorobę u 6 nowo-naby- 
tych koni z poza Warszawy.
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Afera sosnowieckich Barmatów
Jak Adlerowie oszukali banki i podcięli kredyt żydom.

Przeszłość Adlerów.
Na ulicach Sosnowca stoją grupki, 

ludzi.... O czem mówią? O czemźe moż­
na rozprawiać dziś po niesłychanem w 
dziejach Zagłębia oszustwie syna i ojca 
Adlerów?

Ojciec Jakób i godny synalek, Dawid, 
z olbrzymiemi sumami uciekli zagranicę, 
pozt stawiając po sobie rozpacz dyre­
ktorów banków, naciągniętych w niektó­
rych wypadkach na setki tysięcy złotych.

Rodzina Adlerów, mieszkająca w 
Sosnowcu przeszło 20 lat, rozpoczynała 
swą karjerę życiową na ul. Kaliskiej w 
Sielcu, gdzie przyszły bogacz, Jakób Adler, 
miał skromny sklepik spożywczy, a kli- 
jentów, rekrutujących się głównie z lud­
ności robotniczej, zamieszkałej w tej dziel­
nicy miasta.

Na początku wojny Adler otworzył 
przy ul. Modrzejowskiej bar „Lunch", 
pod którego przykrywką, uprawiając spe­
kulację. dorabiał się fortuny.

Gdy Aolerom odebrano prawo sprze­
daży wódki, zwinęli oni bar i stary Adler, 
zawarłszy spółkę z synem, otworzył skład 
hurtowy mąki i cukru w tym samym lo­
kalu, gdzie poprzeonio mieścił się bar.

Interesy były prowadzone podobno 
naogół solidnie. Adlerowie byli wypła 
calni, zaobyli sobie zaufanie nawet 
Ban^cu Spółek Zarobkowych, który po­
dobno nie udziela kredytu żydom. Na to 
właśnie zaufanie czekali A lerowie, aby 
korzystając z niego popełnić olbrzymią 
defraudację.

Ile skradli oszuści?
Rozmaicie o tem mówią. Mówi się 

o sumach wprost fantastycznych. Podana 
wczorai przez nas suma 400 tys. złotych 
jest zaledwie znikomą cząstką nadużyć, 
które popełnili Adlerowie. Dotąd wy­
mieniane są następuiącc instytucje, które 
padły of arą oszukańczego sprytu miej­
scowych Barmatów: Sosnowiecki Oddział 
Banku dla Handlu i Przemysłu, Oddział 
Banku Spółek Zarobkowych w Sosnowcu! 
Urząd Skarbowy, firma „Concordia" w 
Katowicach oraz Bank Cukrownictwa w 
Warszawie.

Mówiąc nawiasem, „Concordia" o 
oszustwie dowiedziała się dopiero z 
wczorajszej „Iskry".

Co się tyczy banków i frmy „Con­
cordia", to ze zrozumiałych względów, 
instytucje te chowają w tajemnicy cyfry, 
określające wysokość ich strat.

Pewne są następuiace cJry szkód, 
wyrząazoncch przez Adlerów: Urząd 
Celny tO' 00 zł., Urąa bkarbowy 7.GO0 
Co się tyczy banków, to według krążą 
cych po mieście wiadomości, Bank Sp. 

Zarobkowych, mający na szczęście za­
bezpieczenie hypoteczne, jest wierzycie­
lem Adlerów na sumę w wysokości 
170 000 zł., Bank dla Handlu i Przemys u 
400 tys. zł., „Concordia" 360 tys. zł.

Sposób zdobycia gotówki.
Dziś, kiedy tak trudno o kredyt, kie­

dy się wystawia weksle na pożyczone 10, 
a nawet 5 złotych, weksle z miesięcz­
nym terminem płatności, niejeden zapyta, 
w jaki to się sposób stało, że w rękach 
Adlerów znalazły się tak olbrzymie sumy 
w gotówce.

Wspomnieliśmy iuź o zaufaniu firm 
bankowych zdobyłem przez Adlerów. 
Inna rzecz, że na daleko większe zaufa­
nie zasługuje cały szereg solidnych kup­
ców i przemysłowców chrześcian, ci je­
dnak kredytu nawet przy największych

Paszporty zagraniczne i
Pierwsze rozporządzenie ministra 

Grabskiego o paszportach zagranicznych 
zabraniało urzędom wydawania paszpor­
tów wszystkim tym, którzy zalegali w 
w podatkach. Nas'ęone zarządzenie mi­
nistra żmosło ten zakaz i dziś pierwszy 
lepszy Adler, poważny dłużnik Urzędu 
Skarbowego i Urzędu Celnego, wyjeż­
dża sobie najspokojniej zagranicę i śmie­
je się do rozpuku z łatwowierności na 
szych urzędów.

Najmniej ze wszystkich straci pra­
wdopodobnie Urząd Skarbowy, który 
stosunkowo niewielką sumę 7 tvs. zł. 
pokryje ze sprzedaży pozostałych towa- 
tów w sklepie Adlerów. Sklep jest obe­
cnie opieczęt >wany.

Nie powinno było jednak dojść do 
tego, gdyż uprzedzano Urząd, że w lir 
mie święci się coś niedobrego Nie mo­
gły się bowiem zuoelnie ukryć i-rzed 
oczami ludzkiemi przygotowania Adle­
rów do szantażu. Przygotowania te trwa 
ty ni mniej, ni więcej tyko 8 miesięcy.

W pościgu za roi
W ub. czwartek wieczorem Adlero- ' 

wie wymeldowali się w Sosnowcu, ko­
munikując, że wyjeżdźaią do Warszawy.

lego samego dnia jeden z Adlerów 
telefonował do frmy „Concordia" w Ka­
towicach, zaoewmając ją, że na drugi 
dzień rano przywiezie jej część długu 
w wysokości 50 tys. złotych.

Cała rodzina A llerów, a więc żona 
jakóoa i rodzeń two Dawida, we czwar­
tek wieczorem nie do Warszawy, łecz 
poprostu uciekla z pieniędzmi zagranicę. 

najpoważniejsze straty poniósł Bank Cuk­
rownictwa, bo około pół miliona zł. Więc 
około miliona 200 tys. złotych pomysłowi 
Adlerowie wywieźli z sobą zagranicę.

staraniach dostać nie mogą. Dostawali go 
za to bohaterowie afery oszukańczej, jak 
się obecnie okazuje.

Urządzali się oni w sposób niezwy­
kle prosty. Adlerowie kupowali poważne 
transporty maki i cukru, płacąc za nie 
wekslami, sami zaś sorzedawati towar za 
gotówkę, nawet niżej kosztu, byle zebrać 
jaknajwięcej pieniędzy i dokonać właśnie 
tego, co im się narazie przynajmiej tak 
świetnie udało.

Weksle spoczywają w bańkach, a 
I Adlerowie wyjechali zagranicę.

straty Skarbu Państwa 
Przeszło pół roku Adlerowie kombino 
wali, jak mogli. bUe zdobyć lak najwię 
cei gotówki t.m systemem, o którym już 
wspominaliśmy.

Gorsza rzecz jest z Urzędem Celnym 
Poprostu trudno jest zrozumieć przvczy 
ny, które skłoniły ten Urząd do udziele 
nia tak wysokiego kredytu, bo równają 
cego się aż 60 tys. zł.

Według ustawy. Urząd Celnv od 
swych stałych kliientów winien pobierać 
kaucię i kredyt udzielać tylko do jei 
wysokości. strata którą poniósł Skarb 
Państwa przez nieopatrzne postępowanie 
Urzędu Celnego nie może ujść bezkar­
nie i cala ta afera winna się stać przed 
mict.m energicznego śledztwa. Domaga 
my się tego najkaiegonczniei w imieniu 
ca ej ludności, lęczącej pod brzemieniem 
podatków i z zaufaniem niosącej do kas 
państwowych ostatnie grosze po to, aby 
później tys<ace złotych staiy się łupem 
zbrodniarzy w rodzaju Adlerów.

Iziną zbrodniarzy.
Sprzeczne informacie, krążące pv 

mieście, dowodziły, źe zbiegli tylno syn 
i ojciec Adlerowie i taką wiadomość za 
mieściliśmy we wczoraiszej „Iskrze".

Tymczasem wczuraj stwierdzono 
urzędowo, że i reszta rodzinki znalaia s>ę 
poza granicami Polski,

Pierwsza niei f cialna wiadomość o 
rodzinie Adlerów nadeszła z Berlina, 
gazie uciekin erzy postaaaią 2 kamień ce 
Według ..-j wiadomości, Adlerowie zostili 
aresztów mI przez policię niemiecka.

Dopiero wczoraj' popołudniu Instytu­
cje w Sosnowcu, bezpośrednio zaintereso­
wane w całej tej aferze, utrzymały wiado­
mość telegraficzną z Wiednia, źe połę- 
Austrjacka iest na śladzie uciekinieró v.

Do chwili, gdy Piszemy te słowa, po­
ścig trwa i należy się soodziewać, że będzie 
on uwieńczony skutkiem pomysmym

Ji M mmii ■ Shimi! ’
Felczer, p. Warszawski, mówi — 

Proszę pana to jest tak: Dawn ej Ki ­
dy szlachcic miał swojego żyda, 
teraz ma go każdy antysem ta.

1 nasz rozmówca spojrzał fo­
nicznie na dom, w którym się mieś 
lokal Oddziału Banku Spółek Zarób- 
kowych*

— Jakby pan nazwał postępu:. 
Adlerów?

— Po kupiecku, to się to nazyw 
spryt, po lu izku Świństwo, a po ży­
dowsku łajdactwo.

— Dlaczego po żydowsku tak s: 
to brzydko nazywa?

— Dlatego, źe Adlerowie popsu­
li wszystk>m żydom kredyt na prze­
ciąg przynajmniej kilkunastu mieszę 
cy. Dlatego, że wszystkie urzędy skar 
bowe 1 celne będą tak dusiły żydów, 
że się im naprawdę ciasno zrobi Te­
raz się będzie każdy bał, aby mr je­
go dłużnik zyd nie uciekł razem z 
pieniędzmi do Palestyny.

Istotnie p. Warszawski ma zupeł­
ną rację. Ze swej strony możemy do­
dać tylko tyle, że afera Ad.erów ma 
dużo złych stron, ale ma i swoje do­
bre strony.

Nauka na przyszłość.
Nauczka, którą otrzymały urzę­

dy państwowe i banki, odbije się do­
datnio na meomijanid przepisów przez 
urzędy, co się zaś tyczy banków, to, 
sparzywszy się na Adleracn, bę ią 
one skłooniejsze do udzielania kre 
dytu firmom chrześfańskim, których 
właściciele nigdy me zdradzali, nie 
zdradzają i nie będą zdradzali ocho­
ty wyjazdu via Wiedeń do Palestyny. 

C-rk.

Jeszaze niektóre szczegóły.
Okazuje się z daiszych dochodzą­

cych nas wiadomości, ofiarą szantażu 
A llerów padł także bank w Katowi­
cach „Kwilecki i Potocki", jedna z cu­
krowni w Wielkopolsce oraz szereg 
firm na G Ś śSku.

Stw.etuzono urzędowo, że w pią­
tek popołudniu Adlerowie stanęli w 
hotelu we Wrocławiu, poczem wyje- 
chali dalej, jeden z nich podobno wy­
jechał do B :lgji. Ć-rk.

I.

Dawne to jut lata! Dziecko pr a 
wie jeszcze, buoz łem się czastni nad 
ranem, wtedy właśnie, gdy górnicy 
wracali z pracy.

Na dworce ciemno. Po ścianach 
pokoju snuły się smugi światła, pa 
dającego z lampek górniczych. Bawi­
ło mnie to niezmiernie, ze w marę, 
jak górnik szedł naprzód, blask prze­
suwał się z jednej ściany na drugą, 
poczem, znikając ustępował miejsca 
ruchomym światłom z innych lampek 
Ten korowód blasków, niemal taję 
mniczych, nigdy w późniejszych na 
wet lotach nie natchnął mnie chęcią 
zobaczenia tego podziemnego państwa, 
gdzie światła lampek są małemi słoń­
cami, nieodłącznemi towarzyszami pra­
cy górnika.

Częściej jeszcze widywałem lu­
dzi zasmolonych węglem, a jeśli umy­
tych, to z granatowemi centkami po 
ranach, zadanych odłamkami węgla, 
najczęściej zaś dziś i codzień patrzę 
na czarne i twarde kęsy węgia, a ni­

gdy jakoś nie wpadłem na myśl, by 
zejść do podziemi i zobaczyć jak m 
znojem okupioną jest każda kostka 
węgla, którą później z taką łatwością 
i rozrzutnością spala się w tysiącach 
palenisk pieców.

Wielu nas jest takich. Wegetu 
jąc na przestrzeni, położonej między 
jakąś cukiernią i kinematografem 
między załatwianiem mniej lub wię 
cej ważnych interesów, a obmawia 
niem bliźnich, zawsze gorzej lub le 
piej wygoleni, w czystych kołnierzy 
kach, niejednokrotnie zatraciliśmy zu 
pełnie pojęcie o znaczeniu na każ 
dym kroku używanego określeni. 
„Zagłębie". Zeszło ono niemal wy 
łącznie do roli zwykłej nazwy miej­
scowości nie przypominając nam je 
dnocześnie swego rzeczywistego po 
chodzenia. Cicho i głucho jest o tych 
skarbach i pracy, która w kilkanaście 
lat wybudowała ogromne miasta i 
setki kominów fabrycznych oraz zgru 
powała dziesiątki tysięcy lądzi, czer 
piących bezpośrednio i pośrednio za­
robek z bogactw utajonych w ponu 
rych czeluściach kopalni.

Uderzmy się w piersi ze skruchą 
i zainteresujmy się tem, co najważ 
niejsze

Dzięki uprzejmości Zarządu ko 
uzyskałem zezwolenie 
podziemi i zwiedzenia 

palni „biorą 
ua zjazd do

robot. Po krótkiej pogawędce w ga­
binecie inż. Stadnickiego udałem się 
do wskazanego mi pokoiku, gdzie 
ubrałem się w biały nieprzemakalny 
kostjum, buty z cholewami, nakryłem 
głowę hełmem skórzanym i uzbro 
iwszy się w laskę z obuszkiem, oraz 
lampkę, byłem gotów do drogi.

Oddano mnie pod opiekę dozor­
cy Kluczewskiemu, który, wsadziwszy 
mnie na wózek kolejki, wiodącej do 
szybu „Albert", opowiadał mi w dro­
dze o szczegółach pracy górnika.

34 lata pracuje już na kopalni, 
zna wszystkie chodniki, każdą robo­
tę i dużo ludzi. Jest poważny i świa­
dom stanowiska, które zajmi je. W za­
budowaniach w pobliżu szybu „Al­
bert" mieś<i się biuro nadsztygara, 
p. Krzewińskiego, któremu przypadła 
w udziale niewddęczna rola cicero- 
na w czasie mej peregrynacji w pod­
ziemiach kopalni, Jeżeli jako tako 
^orjentowałem się w sposobie pracy 
orzy wydobywaniu węgla, to zawdzię­
czam to tylko wyczerpującym i bar­
dzo interesującym informacjom p. 
Krzewińskiego, za co mu też na tem 
miejscu pozwalam sobie złożyć ser­
deczne podziękowanie.

Zdawało mi się zawsze, jak i za­
pewne wielu z tych, którzy nigdy nie 
..wiedzali po (ziemi kopalni, że naj­
większe, może nawet wstrząsające 

wrażenie wywołu e zjazd windą. Opu- 
szezać się w głąb ziemi na głębo­
kość 300 stu metrów, to nie żarty. 
Można dostać zawrotu głowy. Tym­
czasem, dzięki brakowi przestrzeń.! 
zjard odbywa się bez większych 
wzruszeń. Lekkie wstrząśnienie i klat­
ka zatrzymuje się już w podziemiach.

Natychmiast otaczają nas robotni­
cy, którym nadsztygar wydaje dyspo­
zycje i zwraca uwagę na pewne nie­
dokładności. Udajemy się w głąb dłu­
giego korytarza, oświetlonego lamp­
kami elektrycznemu

'L góry jestem przygotowany na 
pobłażliwe uśmiechy tych, którzy co­
dziennie zjeżdżając do podziemi, czu- 
ją się tam nie gorzej, niż na po­
wierzchni. Oswoili się oni z wid 
kiem korytarzy kopalnianych i z mar­
twą ciszą, przerywaną od czasu głu­
chym odtttlonym wybuchem, rozsa­
dzającym na „numerze", czy „filarze* 
ścianę węglową, lub turkotem loko­
motywy benzynowej, ciągnącej wózki. 
Dla tego, kto pierwszy raz znalazł 
się wśród labiryntu korytarzy i nie­
samowicie długich lochów, widok 
podziemi mo?e wywołać wrażenie na­
prawdę głębokie i stać się tematem 
do napisania może trochę za długie­
go feljetonu.

_ _____  (C. d. n.)
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MIGAWKI.
Polowanie na dziewczęta.

Widocznie w Palestynie do ogól­
nego szczęścia brak jest tylko sił ro­
boczych, a ponieważ tubylcy czują 
wstręt do pracy, praktyczni emigran­
ci postanowili siły te sprowadzić z 
Polski, wiedząc jednakże, iż zmężczyzn 
niktby tam nie pojechał, zresztą jest 
to żywioł niepewny, postanowili zwer­
bować tam większą ilość naszych 
dziewcząt.

Jak się dowiadujemy, po Zagłę­
biu, a prawdopodobnie i w innych 
miejscowościach, kręcą się ajenci wer­
bujący dziewczęta do Palestyny, obie­
cując im naturalnie wolny przejazd 
i złote góry na miejscu.

Podcbao sporo już naiwnych dało 
się złapać, to też władze nasze winny 
w sprawie tej przeprowadzić ener­
giczne dochodzenie, gdyż chodzi tu 
prawdopodobnie o handel żywym to­
warem a gdyby nawet dziewczęta 
faktycznie znalazły się w Palestynie, 
będą stracone, bez możńości powrotu 
do kraju.

Łajdactwo to musi być z całą bez­
względnością zduszone i me wątpimy, 
źe władze nasze wytępią szakali, po­
lujących na nasze dziewczęta.

Grz.

0 język polski w korespondencji 
handlowej.

Centralny Związek Polskiego Prze­
mysłu, Górnictwa, Handlu i Finansów 
wystosował do związków przemysło­
wych w Łodzi pismo Związku Obro 
ny Kresów Zachodnich, w którem do­
maga się uszanowania praw języka 
polskiego w handlowej koresponden­
cji z firmami zagranicznemi.

Związek Obrony Kresów Zach, 
miał możność przekonać się, że firmy 
handlowe i przemysłowe niemieckie 
z Gdańska i województwa Śląskiego 
zwracają się do firm polskich w Pol­
sce z korespondencją w języku nie­
mieckim oraz nadsyłają oferty, pro­
jekty, cenniki wyłącznie niemieckie, z 
drugiej strony polskie firmy na tę 
korespondencję często odpowiadają 
po niemiecku i w tym języku poro­
zumiewają się stale ze swymi do­
stawcami niemieckimi.

Spostrzeżenia te można znacznie 
rozszerzyć. Dzieje się tak nietylko 
w polskich firmach województwa Ślą­
skiego, ale w całej Polsce. Poprostu 
j»st w tem jakaś manja papuzia, ja 
kaś fałszywa dystynkcja i lekkomyśl­
ność w poniewieraniu języka własne­
go w korespondencji handlowej z za­
granicą.

Dlaczego nie pisać po polsku 
dziś, gdy mamy poważny autorytet 
państwowy i narodowy na szerokim 
świecie, skoro przed wojną, w epoce 
największej naszej poniewierki, wię­
ksze firmy polskie korespondowały 
z firmami niemieckiemi, a nawet an- 
gielskiemi i francuskiemi po polsku 
i otrzymywały nawet od nich w wie­
lu wypadkach odpowiedzi w języku 
polskim.

Na ten, pozornie sądząc, drobny 
szczegół może zwrócić uwagę nietyl­
ko nasza ambicja narodowa ale i 
prosty interes. Z jednej strony firmy 
niemieckie np. w Gdańsku czy w 
Niemczech będą zmuszone do zatru­
dniania pracowników Polaków, a fir­
my polskie będą mogły zwolnić u- 
ciążliwy często personel niemiecki, 
który tak często działa na szkodę 
Polski.

Dlatego głos Centralnego Związ­
ku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, 
Handlu i Finansów, wystosowany za­
pewne nietylko do firm łódzkich, o 
czem posiadamy informację, nie po­
winien minąć bez echa.

mp.

Kup pudełko szczęścia Tygodnia 
Obrony Kresów Zachodnich 

a wygrasz konie z wolantem!

Tylko 2 dni! Tylko 2 dni. Wtorek dnia 10 lutego r. b.

3E
Sobota i niedziela 8 lutego 

Wielki podwó ny program! Tylko 1 dzitń — Odbędzie się

CS (część i-sza) Jiljij wili nim. unii i S*li
„Płonące lasy“ artystów światowej sławy 

muzyk, kcmr ów
tsa 
CS

Amerykański dramat na tle prze 
pięknej natury w 8 m u aktach B1M - BOM

(Część ll-ga) 
Sensacvino-żvc1owy film p. t. B. i Ł STillEISffl—ii nia

s „SZPIEG" (w 5 aktach) ra - inni s animi
Prawdziwych i znanych z wtstepów 
w cale Eurooie, a także z reoertuaruW roli glównei Glorja Swanson,

znana dziś na obu półkulach tragiczka dla płyt sramoiono.wych

Do Ogółu ubezpieczonych w Kasie Cnorych.
Zawiadamiamy Ogół ubezpieczonych w tutejszej Kasie Cho­

rych, że prowadzone od dłuższego czasu pertraktacie z Zarządem 
Kasy Chorych co do podwyższenia stawek za pomoc przy poro­
dach nie doprowadziły do pożądanego skutku, woo.': czego aku 
szerki należące do tut. Związku Akuszerek, z dniem 15 lutego r. b. 
będą udzielały pomoc członkom Kasy Chorych tylko za wyąagro 
dżemem zażdorazowem, mszczanem przez wzywa ącego w wyso­
kości 25 zł. od porodu, t. |. sumy, laką Zarząd Kasy Chorych nie 
zdecydował się przyznać akuszerkom.

901 Z A R Z A D.

LOSY
813-4__________________

do nabycia w Kolekturze 
Jozefa Hiawskieąo 

Susn-wiec. 3 Maja 23, tm. 2-24. 
Ciągnienie 30 dni od 11 lutego 

do 10 marca 192> r.

Kronika
KALENDARZYK.

I

8
lltdzitli

Dziś Jana z Maty w. 
|utro Cyryla b. w d. k. 
W6ćh. słońca 7.51
Zach. . 3.29

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś po poludn u o g. 3 po cenach 
zniżonych „Wesele Fonsia“.

Dziś wieczorem o g. 8 „Chimery" L. 
Chiarelli‘ego.

W pon edzialek o g. 8 „Zloty kogu- 
cik-“ występ znanych rosyjskich artystów 
z „Niebieskiego ptaka" i „Nietoperza".

W DĄBROWIE.
Poniedziałek o godz. 7.30 — „Róża 

Stambułu".

W BĘDZINIE.
Wtorek — „Złoty kogucik".

W KATOWICACH.

Dziś po południu — „Halka", wie­
czorem — „Róża Stambułu".

Wspólne posiedzenie kół Z.L.N,
W niedzielę, dn. 15 lutego, od­

będzie się w Koziegłowach posiedze­
nie wspólne Zarządów wszystkich 
Kół Związku Ludowo Naród, z gmin 
Rudnik Wielki, Koziegłówki, Pinczy- 
ce i Mrzygłód pod przewodnictwem 
prezesa Koła w Koziegłowach i przy 
udziale członków Zarządu Okręgowe­
go z Sosnowca.

Potrzeba — matką wynalazku
(g) Ponieważ niejednokrotnie 

stwierdzono, iż w dzisiejszych cięż­
kich czasach znaczna ilość dłużni­
ków nie przez złą wolę, lecz skut­
kiem ogólnego spiotu warunków, sta­
je się niewypłacalna, co w rezultacie 
obydwie strony, tj. wierzyciela i dłu­
żnika, naraża na poważne nieprzyje­
mności i wydatki, postanowiono szu­
kać wyjścia i starać się o rozwiązanie 
tego problematu drogą obopólnego 
porozumienia.

W tym celu, z inicjatywy jednego 
z banków Zagłębia, ma być sporzą­
dzony wykaz wszystkich dłużników, 
którzy, aczkolwiek znajdują się w

Zagłębia.
trudnej sytuacji finansowej, mają do­
stateczne pokrycie* choćby z racji 
posiadania nieruchomości lub innych 
objektów.

Prawdopodobnie będzie tu odgry­
wała największą rolę prolongata, 
gdyż zdarza się, iż kupiec lub prze­
mysłowiec posiadający niekiedy po­
ważny majątek, nie jest w stanie wy­
kupić minimalnych zobowiązań we­
kslowych i ostatecznie naraża się na 
protesty i licytacje.

W każdym razie projekt powyż­
szy wskazuje, iż nawet banki przy­
szły do przekonania, że oteecne fatal­
ne stosunki należy wszelkimi sposo­
bami uzdrawiać i być może, realiza­
cja projektu zmniejszy choćby maso­
we odsyłanie weksli do protestu.

Siedziba sekretariatu okręgowego
Z. L. N.

Biuro Sekretarjatu Okręgowego 
Związku Ludowo-Narodowego mieści 
się obecnie w Sosnowcu w domu p. 
Zarzyckiego przy ul. 3 Maja Nr. 23 
na II piętrze, telefon Nr. 740 Biuro 
czynne od godz 9—2 pp. i od godz. 
5—7 wieczorem.

Pudełka szczęścia.
(g) Dziś na ulicach Sosnowca 

sprzedawane będą na rzecz obrony 
kresów zachodnich pudełka szczęścia, 
zawierające cenne upominki.

Między innemi, wygrać można 
konie, biżuterję, serwis itp. przedmio­
ty, a ponieważ cena pudełka wynosi 
tylko 1 złoty, należy spodziewać się, 
iż ludność chętnie skorzysta z nada­
rzającej się sposobności.

Stan bezrobocia.
(g) Podług sprawozdania P.U.P.P. 

w Sosnowcu, w okresie od dn. 1 do 7 
bm. ilość bezrobotnych wynosiła 9173 
osoby, z czego 7958 osób otrzymuje 
zasiłki.

Dano pracę 40 osobom, zapośre- 
dniczono, czyli wskazano zajęcie 29 
osobom, wolnych miejsc było 4, po­
szukujących pracy 8978 osób.

W tymże okresie w zakładach 
przemysłowych zwolniono 147 osób, 
przyjęto zaś do pracy 361 osobę.

Pierwsze jaskółki.
(g) Nie mamy na myśli ptactwa, 

choć i to prawdopodobnie niedługo się 
zjawi, natomiast chodzi nam o roboty 
przygotowawcze, podjęte przez miasta 
nasze. Wszędzie zwozi się materjały dro-

gowe i budulcowe i o ile tylko pozwoli 
pogoda, niektóre miasta mają zamiar już 
w marcu rozpocząć prace, dzięki czemu 
sporo bezrobotnych znajdzie zajęcie.

Wyjazd do Palestyny.
(g) W tym tygodniu wyjeżdża do 

Palestyny około stu żvdów, przeważnie 
rękodzielników, których wysyła jedna z 
organizacji żydowskich.

Skutkiem zastoju i zwiększającej się 
biedy, na wyjazd do Palestyny zgłasza 
się podobno z pośród rzemieślników bar­
dzo wielu żydów, jednakże organizacje, 
ze względu widocznie na pewną plano­
wość akcji, wysyłają partje w pewnych 
odstępach czasu.

Niepożądana rezygnacja.
(h) Dowiadujemy się, źe prezes 

Opieki Społecznej w Czeladzi, sędżia R. 
Herman zrzekł się z dniem 1 stycznia 
1925 r. swego mandatu.

Sędzia Herman był twórcą Opieki 
Społecznej w Czeladzi, zorganizował tam 
Schronisko dla dzieci sierot i 3 ochronki.

Z ustąpieniem sędziego Hermana 
OpieKa Społeczna w Czeladzi traci dziel­
nego organizatora i pracownika a siero­
ty troskliwego opiekuna.

O lombard miejski.
(g) Skutkiem zastoju i ogólnej 

biedy ludność częstokrość zmuszona 
jest sprzedawać różne rzeczy, które 
stają się łupem paserów, gdyż z bra­
ku innego źródła zbytu, przedmioty 
te nabywają za bezcen podstawiani 
przez paserów handlarze.

W dzisiejszych czasach, gdy istot­
nie zastój daje się wszystkim we 
znaki i niejednokrotnie ludzie, nawet 
dość zamożni, zmuszeni są pozbywać 
się części rzeczy domowych, byłoby 
poźądanem, aby samorządy nasze, 
wzorem innych miast, uruchomiły 
lombardy tniejskie. Chroniąc tym spo­
sobem ludność nietylko od wyzysku, 
lecz również od utraty rzeczy, które 
dostawszy się do rąk pasera czy In­
nego handlarza, nigdy już nie wraca­
ją do właściciela.

Ponieważ ryzyko w tym wypadku 
jest wykluczone, a nawet miasta mo­
głyby ze źródła tego mieć pewien 
dochód, projekt powyższy oddajemy 
pod rozwagę zarządów miejskich, od 
których decyzji zależy uruchomienie 
tych placówek i przyjście ludności z 
pomocą.

Rozbudowa elektrowni
(g) W związku z projektowanem 

uruchomieniem tramwajów, elektro­
wnia okręgowa w Małobądzu przy­
stąpiła do znacznej rozbudowy obec­
nej centrali.

Między innemi, wznoszona jest 
olbrzymia hala na pomieszczenie 10 
kotłów, wkrótce zaś uskutecznione 
będą inne zalety, celem przygotowania 
elektrowni do oczekujących ją zadań. 

Wyjaśnienie Zarządu Obwodowego 
Funduszu Bezrobocia.

Otrzymujemy następujące pismo:
Ponieważ notatka, zamieszczona w 

numerze 21 „Iskry" z dnia 27 stycznia 
b r. w sprawie potrącenia przez Urząd 
Gminy Rudnik-Wielki pewnych składek 
czy opłat od wypłacanych Józefowi Cian- 
ciale i innym bezrobotnym zasiłków — 
okazuje się nieprawdziwą i polega praw­
dopodobnie na błędnych informacjach. 
Zarząd Obwodowy na zasadzie rapoitu 
kontrolera bezrobotnych wymienionej 
gminy, prosi o zamieszczenie następują­
cego sprostowania:

1) W dniu 20 stycznia b. r. w gmi­
nie Rudnik Wielki bezrobotni nie zgła­
szali się wcale po zasiłek, wobec czego 
oświadczenie wójta, że skoro złożą po 1 
zł. na przywiezienie pieniędzy z Sosnow­
ca, to otrzymają zasiłki, nie mogło mieć 
miejsca.

2) Wspomniany wójt wyjechał po 
pieniądze w dniu 231 b. r. wypłaty zaś 
dokonał w dniu 241 b. r. i to bez żad­
nych potrąceń.

Wymieniony w notatce Józef Cian- 
ciala zarejestrowany jako bezrobotny nie 
był i ani we wsi Rudnik WieiKi ani Ru­
dnik Mały nikomu znany nie jest i w 
księgach ludności stałej nie figuruje.

Pechowy naczelnik straży ogniowej.
(b) Dawne przysłowie „Kto mie­

czem wojuje, ten od miecza ginie" — 
można do pewnego stopnia przysto­
sować do osoby naczelnika straży na 
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kop. .Jerzy* w Niwce, p. Wintera. 
Wczoraj bowiem, po godz. 8 wie­
czorem w komórkach, należących do 
p. Naczelnika wybuchł pożar, który 
został stłumiony przez miejscowych 
strażaków.

Zebranie
Narodowej Organizacji Kobiet

Członki: ie Narodowej Organizacji 
kobiet proszone są o przybycie na ze­
branie do sali „Trocadero we wtorek 
dnia 10 b. m. o godz 8 wieczorem.

Niefortunna reorganizacja.
Na skutek ukazania się w nr. 29 

Iskrv* notatki pod powyższym tytułem, 
insoektor szkolny, p. Grabowski, nadesłał 
nam list, w którym piszę, że notatka ta 
polega na złośliwej i faiszywej informacji, 
gdyż nieprawdą jest, jakoby skutkiem 
reorganizacji 50 dzieci musiało chodzić z 
ul. Sieleckiej na Gzichów, natomiast tyl­
ko 8 dzieci przeniesiono ze szkoły przy 
mL Sieleckiej do szkoły na Gzichowie.

Dalej wyiaśnia p. inspektor, iż ogól­
nego poruszenia sprawa ta me wywołała, 
o ile zaś było zebranie rodziców, to spo­
wodowane ono być mu6iato przez jedną 
tylko zainteiesowaną osobę, która 
udzielić musiała tendencyjnie fałszywych 
informacji rodzicom w celach osobistych.

Z ulicy Pańskiej.
Mieszkańcy ul Pańskiej w So 

•nowcu nadesłali nam obszerny list, 
w którym piazą, że o ile już nazwano 
tę pułapkę, pełną błota i zdradzieckich 
dziur, ulicą, to na ironję zakrawa na­
zwanie jej Pańską, gdyż wobec wspo- 
motanych powyżej zalet, należałoby 
dać jej przydomek .Wiecznego ba­
gna 1 ciemności*.

Z powoda ogólnego zastoju, mie- 
•zkańcy proponują osobom przedsię­
biorczym założenie na ulicy tej fa­
bryki kuracyjnego szlamu i błota, 
gdyż nie j®Bt wykluczone, że błoto 
temtelsze, skutkiem wieloletniego 
mieszania, posiada własności leczni­
cze.

Opłaciłoby się także otwarcie na 
ulicy tej przedsiębiorstwa wynajmu 
długich butów lub dostarczania w ca­
łości mieszkańców do domów, gdyż 
obecnie z powodu ciemności i wyboi 
jest to rzeczą fizycznie niemożliwą.

Wreszcie pod adresem magistra­
tu mieszkańcy zanoszą prośbę, aby 
zechciał jak najprędzej obecne porząd­
ki .zwaloryzować".

Pytanie pod adresem Kasy Chorych.
Niżei podpisany — tą drogą, zapy­

tuje Zarząd Kasy Chorych w Sosnowcu, 
kiedy raczy nadesłać lekarza do chorego 
mego dziecka, zgodnie z zameldowaniem 
moim w ambulatorjum przy ulicy Wawel 
w dniu 3 lutego (wyraźnie trzeciego lu­
tego 1925 r.) o godz. 11 i poi.

Członek Kasy Chorych 
Władysław Jędrzejkiewicz, 

Sosnowiec, Marjacka Jo.

OFIARY.
W rocznicę śmierci ś. p. Zuzanny 

Lipskiej 20 zł. na Inwalidów Wojen­
nych M. L.

NADESŁANE.
(Za dział ten Redakcja nie bierze 

odpowiedzialności)

Oświadczenie T-wa „Rozwój** 
w Dabruwie.

W numerze 8 „Hasła Polskiego", 
z dnia 2 lutego r. b. ukazał się arty 
kuł p. t. .Dowcipny fotograf w Dą­
browie Górniczej*, w którym użyto 
wyrażeń, krzywdzących p. Radzikow­
skiego. ,

Z wyrażeniami t®™1 Zarząd Od­
działu T-wa „Rozwój" w Dąbrowie 
nie solidaryzuje się, piętnuje je, wy­
raża swe oburzenie i czuje się w o- 
bowiązku podać do wiadomości spo­
łeczeństwa, źe zakład fotograficzny 
p. Radzikowskiego jest placówką 
bezsprzecznie polską i zasługuje naj­
zupełniej na poparcie.

Zarząd T-wa „Rozwój®, 
Oddział w uąbrowie Górniczej

Czas odnowić przedpłatę na Intv
IfajsijsDilnlei jest nrmnieriiwat „Iskrę" warost v ihlilskjtji przy il. DjSIiishi l.

Biura Administracji otwarte są w dnie powszednie 
od godziny 9 ej rano do godziny 7 ej wieczorem, 
w dnie świąteczne od godziny 9-ej do 11 ej rano.

Czytelników naszego pisma uprzejmie prosimy o 
regularne uiszczanie prenumeraty 

najpóźniej do 10 go każdego miesiąca, gdyż zalegającym z przed­
płatą będziemy zmuszeni wstrzymać dalszą wysyłkę „Iskry". 

Prenumerata „lskrv wynosi miesięcznie — 2 00 zł. 
Z odnoszeniem lub przesyłką pocztową — 2.50 zł.

„Iskra" jest jedynym wszechstronnym organem Zagłębia, jest 
pismem bezpartyjnem i szybko inforrnującem.

WYDAWNICTWO „ISKRY".

Sensacje z Zawiercia.
Ujęcie kaniy fałszerzy 50-zlitówek. — 2-podz'nny stralk w nrzędzalnlach 

(Telefonem od naszego korespondenta w Zawierciu)

Posterunkowy Jan Głąb z V Ko­
misariatu P P w Zawierciu wpadł na 
trop bandy fałszerzy 50-złotówek i 
przyaresztował pewną kobietę której 
nazwiska ze względu na toczące się 
śledztwo nie podajemy. Kobieta ta, 
jak już stwierdzono, zdołała puścić w 
obieg 14 fałszywych 50 złotówek na 
szkodę kilku kupców. W związku 
z tą aferą aresztowano kilka osób, 
podejrzanych o współudział i oddano 
je do dyspozycji sędziego śledczego.

Dziś w sobotę o godzinie 10 ej

Oryginalna manifestacja.
Karygodny rokosz dzieciaków.

(g) W związku z organ zacją tzw 
sysfematów szkolnych w Będzinie, miała 
tam wczoraj miejsce orygina na Manifestu 
cja, dotychczas, zdaje się, nigdzie leszcze 
nie spotykana. Mianowicie, dziatwa ze 
szkoiy przy ul. Sieleckiej, niezadowolona 
ze zmiany personelu nauczycielskiego, u- 
dała się gremialnie do magistratu z żą­
daniem, aby nauczycielka, którą przetran- 
zlokowano do innej szkoły, wróciła z 
powrotem do ich szkoiy.

Magistrat, nie mogąc zadość uczynić 
temu żądaniu, skierował dziatwę do 
członka opieki szkolnej, pracującego w 
starostwie, gdzie też młodzi manifestanci, 
podnieceni swą misją, tłum­
nie chcieli się dostać. Z konieczności

CIOSY PUBLICZKĘ.

W obronie zniesławionych... zajęcy
W jednem z warszawskich pism 

codziennych przeczytałem niedawno 
wzmiankę o zastanawiającem zmniej­
szaniu się ilości zajęcy, co przypisy­
wane jest jakiemuś pomorowi, a na­
wet posądzono zające... o niepłodność.

Na podstawie obserwacji swoich 
w okolicy Zagłębia twierdzę, źe isto­
tnie zajęcy jest bardzo mało, a nieza­
długo wcale Ich nie będzie, skutkiem 
systematycznego tępienia tych stwo­
rzeń przez uprawnionych i nieupra­
wnionych kłusowników.

Uprawnieni kłusownicy? Tak, to 
nie paradoks. Oplnja publiczna wy­
mienia takich, którzy pod źle pojętym 
hasłem równouprawnienia i demokra- 
tyzmu, otrzymali za czasów okupacji, 
a podobno i później, pozwolenia na 
strzelby i na polowanie, które traktu­
ją nie jako rozrywkę, lecz jako pro­
ceder i wybijają wszystko co do no­
gi. W promieniu ich .działalności" 
zające w oczach znikają. Wszyscy 
we wsi wiedzieli, źe na przykład Jaś 
Strączek, lub Stach Widera, uprawia­
li kłusownictwo, nie wiedziała o tem 
tylko miejscowa straż policyjna, któ­
ra ich atestowała i którą Starostwo 

około 20)0 robotników tkalni A i B 
Tow. .Zawiercie" porzuciło pracę, u 
dając się przed główne biuro admi­
nistracyjne, gdzie deputacja robotni­
ków przedłożyła żądanie skasowania 
półtoragodzinnej przerwy obiadowej 
i ustalenia 8 godzinnego dnia j racy 
bez przerwy. Bezrobocie trwało do 
godz. 12 ej. Zarząd tkalni da robotni­
kom odpowiedź dopiero w czwartek 
po porozumieniu się ze swoją głó­
wną administracją w Warszawie.

musiano nawiązać z dzieciarnią „pertrak­
tacje" I po długich wyjaśnieniach, że o- 
becne zarządzenie jest chwilowe, zdoła­
no przekonać rokoszan, którzy w weso- 
łem, usposobieniu powrócili do szkoły, 
złożywszy uprzednio „rezolucję", iż w 
razie nieuwzględnienia ich żądań, bezwa­
runkowo do szkoły chodzić nie będą.

Pomliając humorystyczny podkład tej 
sprawy, zauważyć trzeba, iż w każdym 
razie podobne zjawisko świadczy o nie­
zdrowych stosunkach, trapiących od dłuż­
szego czasu szkolnictwo powszechne 
w Będz n e i należy mieć nadzieję, iż po 
ostatnich zajściach strony zainteresowane 
zajmią się energicznie akcją sanacyjną.

zapytywało zapewne, gdy podawali 
się oni o bilety na broń i dlatego też 
uzyskali pozwolenia.

Wogóle daje się zauważyć, że 
władze zbyt hojnie szafują pozwole­
niami myśliwskiemi 1 wydają je cza­
sem nieuspołecznionym osobnikom. 
Aby tylko miał kontrakt na dzierża­
wę przepisanych 150 mórg, na resztę 
mniejszą się zwraca uwagę. Wyrzą­
dza się tem krzywdę nawet tym nie­
powołanym myśliwcom: zasmakowa­
wszy bowiem w polowaniu, zaniedbu­
ją swoje gospodarki lub rzemiosła,— 
„wydrzą" się jak mówią na wsi — a 
zapłaciwszy podatek za bilety i czynsz 
za dzierżawę terenu, starają się odbić 
to na zającach, które też tępią bez­
względnie i sprzedają na zarobek.

Z własnego doświadczenia wiem, 
że trzymałem przez szereg lat dwa 
tereny myśliwskie, obszaru przeszło 
tysiąa mórg, na których bywałem 2— 
3 razy do roku sam, aby się przejść 
i ustrzelić 1—2 zajęcy na pomknlęte- 
go; pomimo nieszczególnego zwierzo- 
stanu coś tam zawsze było. Przed pa­
ru laty tereny te przeszły w ręce no­
wych myśliwców 1 to, co ja szano­

wałem przez kilkanaście lat, zostało 
wytępione doszczętnie zaraz w pierw­
szym roku ich dzierżawy.

Niemniejszą też plagą dla zajęcy 
są zagorzali niedzielni myśliwi, tak 
zwani powszechnie .sonntagsjaege- 
rzy*. Nawet ci, co należą do kółek 
myśliwskich racjonalnego polowania, 
a jak złośliwi mówią — racjonalnego 
wybijania. Ci panowie muszą polo­
wać gdziekolwiek w każdą prawie 
niedzielę; dlaczego muszą, to już ich 
tajemnica. Dosyć, źe niema prawie 
niedzieli, jak sezon długi, aby gdzieś 
nie polowali i czują się zapewne bar­
dzo nieszczęśliwi, gdy sezon na zają­
ce się kończy.

Pomijam już to, źe często odry­
wają oni młodzież wiejską od Kościo­
ła, biorąc ją na nagankę. Ale jakich 
to trzeba terenów, aby te co tygo­
dniowe .połówki" nie powtarzały 
się zbyt często na jednym i tym sa­
mym terenie? Zresztą i mniej częste 
najazdy tych nemrodów na dane te­
rytorium są dla zajęcy opłakane i 
czego nie wybiją, to pokaleczą, pozo­
stawiając dokończenie dzieła lisom i 
innym dranieznikom

Za małe wreszcie jest ustawowo 
minimum obszaru (150 mórg), niezbę­
dne dla uzyskania pozwolenia na po­
lowanie. Obszar ten należałoby po­
troić i to dla jednej osoby, me zaś 
dla kilku, jak się obecnie praktykuje.

Oto są istotne przyczyny zanika­
nia i znikania zajęcy. Nie pomawiaj­
cie więc panowie szaraków o niepło­
dność, bo przy takich praktykach, 
sztuczna fabrykacja nawet nie nadą­
żyłaby dostarczać żeru dla strzelb na­
szych nowych myśliwców.

P. Jędruszek.

Z OLKUSZA.
W polskie ręce.

Znany I poważny kupiec, p. A 
Okrajni, właściciel składu aptecznego, 
nabyi w tych dniach ładaą nieruch jmość 
od suka Abrama Leadera, położoną w 
Rynku.

Szkoła czy dom poprawczy.
W szkole ludowej przy fabryce »We- 

sten" jest nauczycielka, p. K., która tra­
ktuje dzieci po macoszemu. Z powodu 
stosowania przez mą taktyki, przysługu­
jącej jedynie rodzicom, były już niepo­
rozumienia między panią nauczycielką 
i roazicaml względnie opiekunami dzieci. 
Niestety, system bicia dzieci po rękach 
rózgą za na mniejsze przewinienie, nie 
wyłączając nawet kilkuminutowego opó­
źnienia z t zw. pauzy, jest tu kontynuo­
wany, Nieraz podobno się zdarzyło, że 
po tej dotkliwej karze dzieci me mogły 
przyjść nazajutrz do szkoły.

jeżeli wogóle ta pani nie wie, te 
kara cielesna w szkołach należy do 
przeszłości, to warto, aoy jej o tem przy­
pomniał p. Inspektor Szkolny.

Ko.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osooowycn w Sosnowca.

PRZYCHODZĄ:
Z Maczek: 1.28, 7.17, 12.10, 16.20.

Z ZąbKowic: 3.65, 6.05,8.34, 15.35, 17.00,21.32.
Z Zawiercia: 9.55.
Z Częstochowy: 10.55, 13.05, 1735, 23.36.
Z Warszawy Oł. 7.40, 18.06, (posp.j, 20.55.
Z Katowic: 0.09, 4.54, 6.54, 8.12, 8.47, 10.02 

iposp.) 11.39, 12.54, 13.34, 14.25, 15.05, 
16.16, 17.30, 19.27, 20.49, 22.24, 23.14.

Ze Szczakowej: 22.35.
Z Kazimierza; 7.08, 15.43, 20.42, 23.28.
Z Luoiina 3.U5.
Ze zaoibunowa 20.22.
Z Warszawy wsch. 13.55.

ODCHODZĄ:
Do Maczek: 4.15, 9.10, 13.00, 21.25,
Do ZąbKowic: 3.50, 6.25, 13.41, 15.10, 19.33, 

23.19.
Do Zawiercia: 7.00.
Do częstocnowy: .5.00, 11.45, 14.10, 17.33.
Do Warszawy ut.: 8.17, lu.07, (posp.j, 22.30.,
Do Katowic: 3.1U, 4.00, 6.10, 7.21, 7.45, a.40 

1U.UU, 11.00, 13.10, 14.00, 15.41, 17.40,
18.11. (posp.j, 20.27, 21.00, 21.37, 23.40.

Do Szczakowej: 18.4u.
Do Kazimierza. 5.ZZ, 14.17, 19.15, 21.26.
Do Lublina u.15.
Do Zdoiounowa 8.52.
Do Warszawy Wsch. 161A
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ZYCIE HDU
Bezrobocie w Gdańsku.

GDAŃSK, 7-2. (A. W.). Prze- 
widują zaostrzenie stosunków między 
władzami miejskiemi a bezrobotnemi, 
którzy przeważnie znajdują się pod 
wpływem komunistów. Komuniści już 
po raz trzeci podają wniosek o roz­
danie bezrobotnym węgla i ziemnia­
ków. Wobec możliwości nieporząd­
ków podczas obrad władze wydały 
rozkaz niedopuszczania na posiedze­
nia Rady Miejskiej na galerję ludzi 
nie zaopatrzonych w bilety wstępu.

Nastrój wśród rzesz robotniczych 
jest coraz bardziej podniecony. Przy­
czynia się do tego wzrost bezrobo­
cia wywołanego przez przesilenie 
potęgujące się wskutek nieodpowie­
dzialnej polityki gospodarczej i złych 
stosunków z Polską.

Nieurodzaj w Rosji.
MOSKWA, 7.2. (A.W.) Korespon­

dent .Prawdy* w nader ciemnych 
barwach maluje stan rolnictwa w o- 
kręgach dotkniętych nieurodzajem. 
Na ogólną powierzchnię 900 000 dzie­
sięcin zasiewów ozimin zginęło 300 000 
z powodu posuchy, szkodników i bra­
ku śniegu. Brak śniegu pociągnąć 
może za sobą całkowite zniszczenie 
zasiewów ozimych. Chłopi rozsprze- 
dają inwentarz żywy lub karmią go 
poszyciem z dachu.

Troska o chleb we Francji.
PARYŻ, 7.2. (PAT) Izba uchwa- 

liła na dzisiejszem nocnem posiedze­
nia 332 głosami przeciwko 223 pro­
jekt ustawy, mającej na celu ułatwie­
nie zaopatrzenia ludności cywilnej w 
zboże i mąki chlebowe.

Drożyzna na Śląska.
KATOWICE, 7.1 (telefonem) Pa- 

lyteryczna Komisja dla górnośląskiej 
części Województwa Śląskiego usta­
liła za czas od 31 grudnia 1924 do 
31 stycznia 1925 wzrost kosztów utrzy­
mania o 1,8 proc. Przy wzroście ko­
sztów wyżywienia, mieszkania i opa­
łu, nastąpiła zniżka kosztów ubrania, 
bielizny i butów.

Giełda warszawska.
Warszawa, 7 lutego. 
WALUTY.

(Notowania w złotych).
Dolar — 5,18*/, 
Funt — 24.83*/, 
Paryż — 28,02 
Szwajcaria — 100,15 
Wiochy 21,57 
Praga — 15,34*/, 
Wiedeń — 7,30*/, 
Belgia — 26,65.
Holandja —
Pożyczka konwersyjna — 5,00. 
Pożyczka złota — 8,00.
Pożyczka dolarowa — 3,80. 
Pożyczka kolejowa — 9,00.

AKCJE (w złotych.)
Bank Dyskontowy 8,75 Bank Handl. 

7,60 Bank dla HandL 1,30 Bank Zjedn. 
Bank Ziem. Pol. — Bank Małopolski 
0,35 Bank Zachodni 2,75 Bank Przetn. 
War. — Bank Handlowy Poz. — Bank 
Przem. Lwów 0,50 Bank Zw. Ziemian 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 10.50 Bank Kre­
dytowy — Borkowski 1,60 Cegielski 085 
Cukier 5,00 Cerata 0,54 Czestocice 3.00 
Ćmielów — Chodorów 5,75 Czersk 0,87 
Elektryczność 2,75 Fitzner 5,85 Firlej 0,56 
Goslowice 2,50 Grodzisk — Haberbusch 
7,15 Hurt — jabłkowscy — Klucze — 
Kijewski 0,26 Korek — Konopie — Lil­
pop 0.99 Łazy 0,20 Majewski — Modrze- 
jów 5 85 Michałow 0 58 Norblin 1,20 No­
bel 2,85 Ostrowieckie 8,75 Ortbwein — 
Ostrowite — Parowozy 0,79 Pocisk 1,50 
Pol. Tow. Elektr. 0,15 Pustelnik 1.00 Pol­
ska Nafta 0,68 Pol. Przemysł Naftowy — 
Pol. Loyd — Puls 0 60 Rudzki 1,95 Rohn 
0,70 Strem — Sole — Syndykat 2,75 
Skory — Spiess — Siła i Światło 0 45 
Starachowice 2,56 Spirytus 3,60 Ursus 2,10 
Unja — Węgiel 3,60 Wildt — Zawiercie 
24,50 Zach. Tow. — Zieleniewski 12.75 
Żegluga 0,50 Zgierz 1,40 Żyrardów 14,50.

KABARET ............ „ZACISZE" — KSBAREf

ARTYSTYCZNO-LITERACKI w SOSNOWCU 
wejście od ulicy Sadowej

Codziennie występy pierwszorzędnych sił artystycznych krajowych i zagranicznych 

Janosza Sclwiarsiiego, Roli Głowactlsl, Romv Zlellfistlei, Kazi­
miery Bałęczównei, Marii Zatorskie!, Wandy i Artura Rutkowskich. 

Początek o godz. 10.30 wieczorem.
Rendez vous sympatycznego Zagłębia Dąbrowskiego i Katowic. 

Codziennie po programie Dancing.
Bufet zaopatrzony w trunki krajowe i zagraniczne. 

Kuchnia Francuska wydaje kolacje po cenach zniżonych. 
895-3 Z poważaniem DYREKCJA.

Rośliny jako barometry.
Znaną jest rzeczą, że wiedza często 

coś „odkrywa", co ludowi od wieków nie 
było obce, w sferach naukowych jednak 
znajdowało przez długi czas tylko uś­
miech politowania. Tak np. na długo 
przed dokonanem przez sławną rodaczkę 
naszą p. Curie-Skłodowską odkryciem 
niezgłębionego jeszcze dotąd całkowicie 
radjum, górnicy w Joachimstahl w Cze­
chach, gdzie znajdują się największe na 
świecie pokiady uranu, zawierającego ra 
djutn, używali tego pierwiastka na wszel 
kie choroby, przykładając woreczki z zie­
mią uranową do ciaia swego.

Jak się później dzięki p. Curie oka­
zało, woreczki te rzeczywiście musiały 
posiadać moc leczniczą, gdyż zawierały 
radjum, używane dziś „naukowo" dla le­
czenia różnych chorób.

Podobnie miała się rzecz z pewną 
rośliną, uważaną przez lud w Austrji od 
dawien dawna za — na lepszy barometr 
Długie bowiem mijały lata, zanim na­
reszcie wiedza zaczęła bliżej zajmować 
się tą rośliną i stwierdziła ze zdumieniem 
nietylko słuszność przypisywanych tej 
roślinie przez lud właściwości, ale od­
kryła jeszcze kilka nowych.

Chodzi tu mianowicie o pewien ga­
tunek grochu, zwany w botanice Abrus 
precatorius, którego nasienie od dawna 
używane jest w medycynie jako środek

Chcesz wzmocnić dostęp polski do morza, cncesz 
ziemie śiąssą ustrzec przeć niespodziankami ze 
strony czynników niemieckich, złóż choć małą 
dań na rzecz Związku Ohrony Kresów Zacnodnich!
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leczniczy przeciw chorobom oczu. Liście 
tego grochu mają tę właściwość, ze o 
wiele wcześniej i precyzyjniej, niż najdo­
skonalszy barometr, reagują na zbl żającą 
się zmianę pogody, a to w ten sposób, 
źe zawijają się w kłębek.

Jeden z najpoważniejszych meteoro­
logów wiedeńskich Dr. Nowak, poddał 
tę roślinę długim badaniom ściśle nau­
kowym i doszedł z czasem do przekona­
nia, że odgrywa ona naprawdę nietylko 
rolę niesłychanie czuiego barometra, lecz 
także — seismogratu.

Okazaio się przedewszystkiem, źe te 
liście grochowe zadawały kłam najlepszym 
barometrem zwiastując niepogodę już 
wtedy, kiedy te aparaty ludzkie jeszcze 
wskazywały najpiękniejszą pogodę i na- 
odwrót. W czasie swych badań, uczony 
wiedeński zauważył razu jednego zagad­
kowo szybkie zwijanie się liści grocho­
wych i stwierdził później, że nastąpiło 
ono o wiele wcześniej niż zarejestrowane 
przez jego sejsmograf — trzęsienie ziemi.

Dalsze badania wykazały, że ta roś­
lina zawiastuje już na 24 godzin przed 
seismografami erupcje wulkaniczne w od­
ległości, — 7000 kim. t. j. mniej więcej 
odległość między Warszawą a — Afryką 
Północną. 1
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HYH.JgWA SPOŁERZNt

ODR A.
Odra jest chorobą zaraźliwą dla 

dzieci, jednak są wypadki, że zapadają 
też i dorośli ludzie. Zarazek, który wy­
wołuje odrę, do obecnej chwili nie jest 
znany. Odrę można orzenosić pośrednio, 
lub bezpośrednio. Dziecko, które raz 
przechodziło odrę, więcej nie zapada, 
staje się odpornym organizm na tę cho­
robę, na całe życie.

Choroba zwykle zaczyna się dresz­
czami i nieżytami błon śluzowych, dróg 
oddechowych i oczów (katar nosa, zapa­
lenie soojówek, nieżyt oskrzeli i t. d ), 
ciepłota podnosi się do 39’—40*. potem 
może opaść do normy, w tym czasie, tak 
zwanym—zwiastunów odry—nieżyty błon 
śluzowych wzmagaią się, można na bło­
nie śluzowej w ustach i na policzku za­
uważyć maleńkie punkciki czerwone 
(objaw tak zwany Koplika) takież same 
mogą bvć punkciki na dziąsłach (obiaw 
Filatowa), w końcu i na podniebieniu.

To wszyst-co w jamie ustnej nic 
więcej nie jest, jak wysypka odrowa w 
ustach. Po kilku dniach 4 — 6 wysypka 
występuje na ciele, najpierw za uszam , 
na szyi i twarzy. Tutaj znowu ciepłota 
zaczyna się podnosić do 39®— 40°C.

Z każdym dniem choroby wysypka 
pokazuje się to na piersi, to na brzuchu, 
a w końcu przechodzi częściowo też i na 
kończyny górne lub dolne. Z chwilą, gdy 
wysypka jest na kończynach, na twarzy 
zaczyna wysypka blednąć. Katary nosa 
i oczów zaczynają być mniejsze, stopnio­
wo giną i przy tein ciepłota spada. Za­
czyna się łuszczenie, tak zwane Otrębo- 
watę i trwa 4—8 dni. Cały okres choro­
by trwa około 15 dni od czasu zwia­
stunów.

Aby odróżnić szkarlatynę od odry 
co do wysypki—to wysypka odrowa ma 
żywo czerwonawe duże plamki, zlekka 
wznoszące się, nie oszczędzając całej 
twarzy tj. nosa i warg, czego nie widzi­
my przy szkarlatynie. Poszczególne pla­
my odry miejscami zlewają się z nie- 
równemi brzegami.

Odra, jako taka, nie jest ciężką 
chorobą, bardzo rzadko doprowadza do 
śmierci. Mogą być powikłania ze strony 
płuc, szczególnie zapalenie płuc I niebez­
pieczne dla dzieci z angielską chorobą 
i dzieci rodziców gruźlików. Często bywa 
zapalenie ucha środkowego. Dzieci po 
odrze zapadają na koklusz i na gruźlicę.

Odra leczenia lekarstwami nie wy­
maga. Podczas dreszczów musi chory 
pozostać w łóżku, dyeta lekka, dobrze 
okna w pokoju przyciemnić z powodu 
nieżytu oczów, płukanie ust, aby nie 
powstało zapalenie dziąseł.

Nie dawać nic na przeczyszczenie, 
ponieważ przy odrze są częste rozwol­
nienia.

Gdy nastąpi złuszczanie, trzeba ką­
pać chorego i smarować ciało maściami. 
Okres izolacyjny cnorego trwa do 4 ty­
godni, a otoczenia do 2 tygodni.

Dr. Tadeusz Barylski.

Ze sportu.
Zebranie T S. „Victoria“.

Przypomina się, źe dziś o godzinie 
godz. 2 po poł. w lokalu własnym przj 
ulicy Szopena 3 odbędzie się Ogólne 
Zebranie T. S. „Victona“. Uprasza się 
członków o jak najliczniejsze przybycie 
gdyż od ilości przybyłych zależy dalszy 
rozwój Towarzystwa.

Hf. S. MKI 
przyjmuje chorych 
w soboty I poniedziałki od 3—4 p.p.

Od KASZLU i przeziębienia 
PASTYLKI NEO-VALDA 
Wyrobu Laboratorium Chem.-Farmac.

B. KBOGDLEGKI w Warszawę.
Ządac w aptekach i składach aptacin.
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Magazyn Mód.
Niniejszym zawiadam am Sz. Klijentelę, iż p. t „N 1 N A* 
zos'a* otwarty w halach targowych „ Rozwoju* przy ulicy 
MODRZEIOWSKIEI Magazyn Mód. który poleca na zbltżaiący 
się sezon fantazje, rajery oraz modele kapeluszy od najskrom- 

nieiszvch do najwykwintniejszych.
Magazyn przyjmuje zamówienia i p-zeróbki.

Dlugoletn a zaś praktyka obecnej właścicielki, byłej długolet 
niej kierowniczki magazynu „Nanon“, daje Sz. Klijenteli pełną 

gwarancje solidnego i wykwintnego wykonania.
Ceny ściśle konkurencyjne. 920

I LECZEKIE Si PRZEZ MII PRAUT JEST MMII | 
Znany profesor Uniwersytetu Heilanenbergie Dr. Erba 

piszę o Farandyskich prądach:

• Jak wiadomo, odgrywają elektryczne prądy nader ważną rolę w dzi- •
Isieiszej patalogji i terapji — są ooe tak wszechstronnie zbadane z wszel- I 
I kich punktów widzenia na oddziaływanie na dało ludzkie. Wypróbo- e

wane zostały w niezliczonych wypadkach, jako potężny i niedający się |
■ zastąp ć organ leczniczy, źe zaznajomienie się z niiemi i ich skutkami
I zasługuje na ogólną uwagę. Doświadczenia dowiodły, źe elektryczność
Iw nieobliczalnych wypadkach różnych chorób, może stać się pomocą 

— w kilku wypadkach oddziaływuje nawet cudownie — i że udaje się jej
V wyleczenie z chorób, dawniej uważanych, jako niemożliwe do wyleczenia,
E Godziny przyjęć codzienie od godziny 8 i pół — 1-ej przed
| — południem i od godziny 2 i pół — 6 ej po południu —

I TOMASZ SANTURA, Mysłowice ul. Piaskowa 48.

Reklama 
jest dźwignia handlu!

I

Dula 10 latano (wtorek) o nodz. 7.3U wieczorem yg 
odhedzle się w sali .Trocadero" ZEBRANIE

. pod hasłem

„ODRODZENIA GOSPODARCZEGO
i INTELEKTUALNEGO POLSKI"

poświęcone omówieniu następmących zagadnień:
1. Zydowstwo w walce z odradzającą się Polską, 

wygłosi ks. Prefekt Koźllcki.
2. Praktyczne akcje społeczeństwa w obronie ro­

zwoju życia narodowego.
3. Dyskusje na temat udziału Inteligencji, praco­

wników umysłowych, handlowych, przemysłowych w 
walce o niezależność gospodarczą i obronę interesów 
narodowych.

Wszystkich, którzy się Interesują kwestją spolszcze­
nia miast I odrodzenia gospodarczego Polski, prosimy 
o przybycie.

Towarzystwo Rozwoju Życia Narodowego 
w Polsce, Oddział w Sosnowcu.

:«

KOTLARZ
brygadier wykwalifikowany do skła­

dania kotłów parowozowych.

KOTLARZE
do robót przy ognskach kotlarskich.

STARSZY SZTAMER
do pneumatycznych rewolwerów, 

obeznany z amerykańskiem 
sztamowaniem

i TOKARZE
w żelazie, potrzebni zaraz Spiezne 

oferty z podaniem waiunków pod 
794-1 adresem:

H. Cegielski Tow. Akc.
P O Z N A N.

Biuro Budowlane „BAROK" Sp0dP08r
Telef 4 19 Sosnowiec, 11. NlSSa 4. Telef. 4 19 

IjtMjn CAŁKOWITE BUDOWY tego słowa znaczeniu. 
Oddzielne roboty murarkie, ciesielskie, betonowe i t. d. 
921-10 ORAZ PROJEKTY 1 KOSZTORYSY.

’ „MARKOF Tow. Handlowe z o. p. w Poznania
ul bew Mieliyńskiego Nr. 25.

Oddział Fabryki krawatów podaie do wiadomości Szanowne! publicz­
ności, iż zastępstwa na rejon Zagłębia Dąbrowskiego wra« z Częstochową 

powierzyła
p. Jadwidze Dzierżawskiej w Sosnowcu,

— do której prosimy wracać się z zamówieniami. — 913

Od piątku 6 do niedzieli 8 lutego. Wielki dramat historyczny.

„S PA R T A K U S“
Nad program! Nad program!

ONI JAKO MONTERZY.
Arcywesoła komedia w 2 akt Uwaga: Dla mlodz eży dozwolony

-----------tniu——-——-i m=ss-ji
Płytki terrakotowe, majolikowe do wykładania po- I 
dłóg, ścian, etc., rury kamionkowe-betonowe, cegłę I 
ogniotrwałą, glinkę szamotową, pasy transmisyjne, I 
węgiel, koks, skóry dostarcza na dogodnych warunkach I

Dom Komisowo - Handlowy

„WĘGLOTERR“
W SOSNOWCU, Ul. NISKA Nr. 9, Tel. 12. 713 2 I

„SzwaicarsklB gorzkie ziola“ 
(z kogutkiem) 

znakomicie ułatwiają funkcje 
organów trawienia 

Idealny środek przy zaparciach 
i przeciwko otyłości. 162 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

leczy, goi ranki, zapobiega od­
mrażaniu się kończyn.

Sprzedają apteki i składy apteczne. 
159

Sprzedają apteki i składy apteczne.

POTRZEBNA DO BIURA 
firmy „A. Deichsel S ka Ąkc 

w Sosnowcu

SEKRETARKA
władająca swobodnie i poprawnie 
językiem polskim i równorzędnie 
niemieckim w mowie i piśmie, 
umiejąca biegle pisać na maszynie 

i stenografjwać.
Oferty składać w Adm. „Iskra* 
885-1 pod „Sekretarka*-.

OGŁOSZENIE.
SEKWESTRATOR PRZY URZĘDZIE SKARBOWYM podat­

ków i opłat skarbowych w Sosnowcu podaję do wiadomości pu- 
blcznej, że w celu ściągn ęcia zsl-głości skarbowych z niżej wy­
mienionych odbędzie s.ę, w drug.m termWne, licytacja publiczna 
dnia 12 lutego 1925 r. od godz. 11 rano, przy u) Targowej Nr 3 w ma- 
gazynacn S Brandesa dla sprzedaży ruchomości należących do:

1) Abrama Joska Torenberga, 2) Menel. Herszberga, 3) Abra- 
ma Kornhendlera, 4) Izrael. Ilirowicza, 5) Wojciecha Janasika, 
6) Dawida Bugajskiego, 7) Szai Pulzi, 8) Dawida Fromera, 9) H. Do­
brzyńskiego, 10) L'jba Berka Piekarskiego, 11) W<lfa Jakubowicza 
a składających się z mebli domowych, artykułów spożywczych, ma­
nufaktury, obuwia i t. p.

9^9 Sekwestrator J KOSMALA.
Sosnowiec, 7 lutego 1925 roku

Dyrekcja dziennych i wieczorowych Praktyczno Wyższych Kursów 
Handlowo-buchalteryjnych.

o. Wolskiej b soiwi-MMiyiw, srzy Dl. HtlM 8. 

przyiniuje zapisy kandydatów obojga płci na komplet 1 do 5 lutego; 
na komplet 11 do 19 lutego 1925 roku w godz. od 11 ■■■ 2 i od 5 — 8. 

Przedmioty wykładane są następujące:
Księgowość: handlowa, rolnicza i kameralna, korespondencja, arytme­
tyka, nauka o handlu, kantor praktyczny, prawo, towaroznawstwo, 
ekonomja, poprawienie charakteru pisma, pismo ozdobne, stenografja 
i pisanie na maszynach Języki: niemiecki, francuski, angi-lski wraz 

z korespondencją podług metody Berlitza.
Zapisy na pos czegóne przedmioty w każdym czasie.

Po ukończeniu świadectwa. 732-3

Z omem 20 lutego 1925 r. o godzinie 8 mecz.
ROZPOCZYNAM

Piłsudskiego LEKCJE TAŃCÓW
Zapisy i informacje przyjmuje przed rozpoctęciem lekcji od go­

dziny 6 do godz. 8 wieczorem, codziennie w sali Piłsudskiego 3. 
NAJNOWSZE TANCE „BLUS* i „HUPU HUPJ*.

932 Prof. K. WRZESZCZ.

EXXXKXXXrtXXXXXXXXKXXXXXXB| 
“ Wieczorowe Kora lento oM | 

W sosnowcu x iokaiu szkolnym. X
WYKŁADY OD 6-ej D O 9 ej.

Języki z konwersacją: M
ANGIELSKI, FRANCUSKI, NIEMIECKI i ŁACINA. X 

KffiJ Jlinuill 1 tui Ijjufljljf i !■ I t!ti 10 zł. z góry. 8 
Zapisy w Kanceiarji Kursów S

przy ul Miłej róg Alei 17, 2 piętro od gotlz. 11 do 1, *7 
Objęli wykłady profesorowie z dyplomamy zagraniczne mi.

M X X X 
§

Komplety z konwersacją dla dzieci od 11-ej do 1-ej O 
i od 11-ej do 5 ej z tychże języków. **

WARUNKI TE SAME. §
Kancelaria Kursów przyjmuje tłumaczenie i korespondencję. S 

7 A R 7 A n r*2 ZARZĄD. W
HXXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXMa

Odciski, brodawki i skórę zgrub ałą na podeszwach 
bezpowrotnie bez bólu usuwa 81,“*“ 

„K L A W i O L“ 
Cnemiczno-farmaceutyczn. laboratorium 

,Ap. Kowalski* w Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5.

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru 

Zawierckiego, A. Kossek, zamieszkały w Zawierciu przy ulicy 
Blanowskiej nr. 11 ogłasza, źe w dniu 17 lutego 1925 roku 
od godziny 10 z rana w Zawierciu przy ul. Grunwaldzkiej 
po nr. 11 odbędzie się sprzedaż przez licytację, ruchomości 
należących do fabryki lin drucianych „Liniarnia*, a mianowicie: 
Im drucianych, ocenionych na 2.500 zł.

Dnia 4 lutego 1925 roku.



S K R A* — niedziela 8 lutego 1925 roku. Nr, 31.

| Kino „SFINKS' Od wtorku 3-go do 8-go lutego

JOWŚĆ SfMa” po,%*M
Nad program! Atrakcja! TRIO MII FTS 

Akrobaci wszechświatowej sławy * zyi a i—< a u

Od poniedziałku 9-go do niedzieli 15-go lutego 1925 r. włącznie 
Pierwszy raz w Sosnowcu. Pierwszy raz w Sosnoy^u.

°^azda k NIEWIAROWSKA
wystąpi w dramacie erotycznym w 8 miu częściach p. t.

„Kiedy kobieta zdradza męża"
W obrazie tym Występują najwybitniejsze siły artystyczne 

z J. WĘGRZYNEM C2NEALE.
Obraz powyższy demonstrowany był w kinie „APOLLO* 
w Warszawie przez 4 tygodnie z szalonem powodzeniem.

9
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Zarzaiii StowarzyszuDia RobotGikśw Mttli
w Sosnowcu, ulica Kościelna Nr. 5.

Wzywa członków i udziałowców domu na zebranie, 
które się odbędzie dnia 22 go lutego 1925 r. o godz. 3 po 
południu w domu Stów, przy ul Kościelnej Nr. 5 w bocz­
nych garderobach, z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokułu z Ostatniego Ogólnego Ze­
brania.

2. Przedstawienie wniosku przez Zarząd w sprawie do­
mu.Stów. Inne wnioski rozpatrywane nie będą. Sprawy ważne.

Jeżeli me przyjdzie w oznaczonym terminie dostatecz­
na l czba członków, to następne zebranie odbędzie się dnia 
8 marca 1925 r. o tejże godz. i w tymże lokalu bez wzglę­
du na. liczbę przybyłych członków.
915-2 ZARZĄD.

I
I
1
1
I 
I i

Do odstąpienia 3 pokoje z kuch­
nią z meblami. Wiadomość 

„Iskra" Sosnowiec. 796 1
Dokói umeblowany w centrum dla 
* dwu lub jednej pani. Wiad mość 
.Iskra" Sosnowiec. 872
DANOWIE Kamienicznicy! 1 500 zł. 
* komornego zapłacę zgóry za wolne 
słoneczne mieszkanie w Sosnowcu 
Adresy do adm. .Iskry" w Sosnowcu 
pod ,M. W. 1500*. 847-3
3 ewentualnie 2 pokoje słoneczne 

z kuchnią potrzebne. Komorne z 
góry. Zgłoszenia księgarnia „Polonja* 
Sosnowiec. 931-2

Różne.
8 groszy za wyraz.

KTO SPRÓBOWAŁ '=* 
= TEN PRZEKONAŁ SIE

ŻE NAJLEPSZA 
• PASTA Da OBUWIA 
jest MARY

ZĄD AĆ ^S^ĘDZIE^

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo 
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę „MARY“ 
w dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr, 4 

„MARY* nr. 4 zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 
80 groszy, w sprzedaży 

detalicznej 906

OKAZYJNA SPRZEDAŻ!
Dyrekcja Kopalń Gwarectwa Węglowego Brzeszcze 

sprzeda 3 samochody osobowe, a mianowicie;
1 „Austro-fiat 10/24 HP nowoczesny skórą wyście- 

ny 6-cio osobowy na kompletnych nowych gu­
mach 1 jedno koło zapasowe, gotowy do jazdy.

1 „Benz* 16/40 HP nowszego typu, skórą wyście­
łany, 6-cio osobowy na dobrych gumach z kołem 
zapasowem, gotowy do jazdy.

1 „Puch* 14/38 HP 6-cio siedzeniowy, ze zwykłem 
wyściełaniem, siedzenia skórzane, dwa koła za- 
Sasowe, wszystkie gumy w dobrym stanie, znaj- 

ujący się w ruchu.
Wszystkie auta znajdują się w dobrym, gotowym 

do użytku stanie z wszelkiemi przynależnośclami do o- 
bejrzenia w godzinach urzędowych codziennie od 8 rano 
do 2 po poł. w garażu Gwarectwa w Brzeszczach, stacja 
Jawiszowice.

Oferty pisemne należy składać najpóźniej do 20 lu­
tego r. b. pod adresem Dyrekcja Kopalń Gwarectwa 
Węglowego Brzeszcze od Oświęcim.

Dyrekcja Kopalń 
Gwarectwa Węglowego Brzeszcze

ZAWIADOMIENIE!
Polecamy nadal w wielkim wyborze

mu
NA RATY

na bardzo doaodnych warunkach.

W GRAJCAR. Sosnowiec Modrzejowska 15. Tel.fi-58.

oraz manufakturę, jako to aksamity, plu 
sze, jedwabie, płótna, wełny, materja- 
ły ubraniowe, materjały poszewkowe 
— — — i nakrycia stołowe. —-------

Rotpotzynala ste

WAPNO 
palone budowlane w trylach, 
miał wapienny i kamień do hut po­
lecają do natychmiastowej dostawy

Czeladzkie Wapienniki
i Kamieniołomy

„B R Y N I C A“
w CZELADZI

Biuro w Sosnowcu, ul. 3 Maja 5
Tel. 159. 756-2 Tel. 159.

(hofoliHieisio^W
IttlJ „8AISAM 1119(1)111 AfiE".

jednocześnie przywraca apetyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciała, usuwa uporczywy ka­

szel i chorobliwe poty.
Używać za poradą lekarza. 161 

Sprzedają apteki i składy apteczne.

i Sosnowca u Szkole Handlowi j. Płockiego ul. Targowa \l | Drobne ogłoszenia, j
Zapisy i wykłady od godz. 6-ej do 9-ej wiecz. Języki z konwersacją:

ANO1ELSKI, FRANCUSKI, NIEMIECKI i ŁACINA. 
Miesięcznie 10 złotych z góry za każdy przedmiot 3 razy tygo­

dniowo po 1-ej godzinie.
Objęli wykłady profesorowie z dyplomami zagranlczn. 
Komplety z konwersacją dla dzieci od 11-ej do 1-ej 

1 od 11-ej do 5-ej z tychże języków.
Warunki te same. Warunki te same.
Kancelaria Kursów przyjmuje tłumaczenie i korespondencję.

581 ZARZĄD,

Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz.

FYotnek o 4-ch mieszkaniach do 
sprzedania. Sosnowiec — Sielce, 

ul. Kaliska, róg Barbary Nr. 18. Wia­
domość w sklepie. 887-1
Maszynę do pisania „Corona" po- 
A’ł dróżną, nową okazyjnie sprzeda­
nia tenio księgarnia „Polonja* Sosno 
wiec. 891-1
DZ książki francuskie powieściow 
** le na składzie w księgarni 
ionja" Sosnowiec. 892

Sprzedam sztance ekcentryczną. 
Wiad. „iskra" Sosnowiec. 904

rjo sprzedania salon w stylu mau- 
rytańskim pierwszorzędne! roboty 

można na raty, adres telefonicznie 702, 
873 2

Sprzedam duży kredens dębowy, 
Zjednoczonych Stolarzy. Garnitur 

czamv rzeźbiony, kryty pluszem 
jedwabnym. Wiad. w „Iskrze*. 801 
fkkazyjnie sprzedam 2 mało używa- 

ne niklowe rowery, damski i 
męski 3 Maja 9,m.9 jakubowski 912-3 
Cprzedam maszynę bębenkowi mało 
^używaną. Z powodu wyjazuu tanio. 
Sielecka 27 1 piętro. 911
pio sprzedania następujące maszyny 

obecnie w ruchu: 1 trak (gater) 
Kirchnerowski z dolnym napędem o 
szer. ramy 600 m/m, 1 silnik elektr, 
do pow. trójfazowy 42 KM. na prąd 
zmienny 22ti v. z rozrusznikiem i ta­
blica rozdzielcza — nowy, 1 maszyna 
parowa I-no cylindrowa 80 H. P. bez 
kotła, fabrykat Pouncksa, kompletna 
ze stawiałem Ridera, mało używana 
i obecnie gruntownie wyremontowana. 
1 samochód ciężarowy marki .Gilift 
Stieft" 4-ro tonnowy, używany, obec­
nie gruntowaie wyremontowany i od­
nowiony. Bliższe wiadomości i szcze­
góły: Sp. Akc „Dźwignia* Sosnowiec. 

922-3

Sekretariat Okręgowy Związku Stowarzyszeń
Młodzieży Polskiej w Zagłębiu Dąbrowskiem 

BriBnioslony losialzSosnowca iliZaBOna m. 
Sekretarjat otwarty: we wtorki od 3—6, piątki od 9—11, soboty 9—11. 
Adres dla listów: Dąbrowa Górnicza, skrzynka pocztowa Nr. 120

R. R. ROGULSKI cechowy mistrz zduński
w Sosnowcu, ulica Nowa Nr. 10

wykonywa wszelkie roboty zduńskie (kaflarskie) z własnych i powierzo­
nych materjałów, jak: budowa nowych i przebudowa starych piecy poko 
(owych i kuchennych różnych ulepszonych systemów, wykładanie ścian 
— — — — kaflami, płytkami i t. p. — — — — 
Wykonanie solidnel 900-6 Ceny przystępnel

FI o sprzedania meble: szafy, obi- 
ŁZ liżmarki, otomany, biurka, stoły 
rozsuwane, łóżka materace, kredensy, 
biblioteki, za gotówkę i na raty. 
Sosnowiec-Pogon, Nowopogońska 17. 
B-cla Antczak.
Masiona własnej hodowli na nad- 
A' chodzący sezon wiosenny poleca 
Zakład Ogrodniczy S. Jastrzębskego, 
Częstochowa, Aleja 22, tel. 56, 

559 8^
Maslona świeże, warzywne, kwia- 
A* towe, pastewne, krajowe i zagra­
niczne ogwarantowanej dibroci i wy­
próbowane) sile kiełkowania, po ce­
nach możliwie niskich, poleca: „Pol­
ska Flora", Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 
21, tóg Alej. 580-7;
MEBLE, MEBLE, MEBLE! Naj- 
A»* większy wybór towaru, najdo­
godniejsze kupno, tylko w centralnym 
składzie mebli, nowych i używanych. 
B Błotniewski, ul. 3 Maja 7 s66-2
'TT powodu wyjazdu do odstąpienia 

piwiarnia z urządzeniem. Cena 
przystępna. Wiadomość w administra­
cji „iskry" w Sosnowcu. 870-1 
[So sprzedania z powodu wyjazdu 

kredens, otomana, tremo, stół i 
inne meble. Piaski, Clemenceau 10, 
Zakrzewski. 876-1

Pijawsi świeże nabyć można. Kwa­
pień, Dąbrowa, Królowej Jadwi­

gi 14, Reden 879-2

(Posady i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

Potrzebny stróż znający się na 
ogrodnictwie. Wiadomość ulica 

Piłsudskiego Nr. 52, 1 piętro.
798-1 

potrzebni chłopcy na praktykę. Sos- 
* nowiec, ul. Średnia 17. Przed­
siębiorstwo blacharsko-dekarskie.

838-1 
potrzebny chłopiec do posyłek. Za- 
* kład fryzjerski. Sosnowiec, Pił­
sudskiego, Swiderski. 897
pokojowa tylko z dobremi świa- 
* dectwami potrzebna od 1 marca 
r. b. Zgłoszenia: Sosnowiec, 3-go 
Maja nr 7, m. 1. 903-3
Potrzebni młodzi zdolni, inteli­

gentni ludzie do zbierania ogło­
szeń Oferty do adm. .Iskry* pod 
„Akwizytor". 927-3
PuUzeoa na wyjazd do choru tea­

tralnego kilka panienek i panów 
K dających dobry głos. Zgłosić się

Central pokój 30 U p 925

'T'apicer w Dąbrowie, Dąbrowska 9. 
* Pokrywam otomany, kozetki ma­

terace, kanapy, garnitury meblowe.
896-X3 

przyjmuję przepisywanie na ma- 
* szynie, Modrzejowka 18, m. 3, 
tel. 2-62. 724-1
Studentka udziela lekcji oraz pomo­

cy w zakresie 3-ch klas gimnazj. 
Orla 3. 765-1
Ctenografji wyucza listownie szyb- 
0 ko jaknajdokładniej (gwarancja) 
Instytut Stenograficzny, Warszawa, 
Mokotowska 39. Żądajcie obszernych 
bezpłatnych prospektów. 778-12 
I Tdzielam lekcji muzyki tylko za 

awansowanym. 3-go Maja 13, Ip- 
830-1

Zdrowe, smaczne, tanie obiady do­
mowe. Dęblińska 13, mieszk, 11, 

w podwórku 833-2
piEKAWE! Przyślij datę urodzenia, 

znaczek pocztowy i 50 groszy, 
otrzymasz sekret powodzenia i ka­
lendarz. Adres: Mistrz nauk tajem­
nych, Warszawa, Bednarska 17.

860 8 
Vaginął patent akcyzowy, swiadec- 

two przemysłowe nar. 1925 i kon­
cesja na t r a i i k ę na imię Jadwigi 
Ostrowskiej. 864-1
rjo otwarcia restauracji potrzebna 

jest wspólniczka od 20 lat do 30 
mająca tysiąc złotych od zaraz. Wia­
domość Królewska Huta, ul. Wolno­
ści. Kabaret „Moulin Rouge". 881-1 
prywatne obiady dla inteligencji. 
* Stacja Dęblińska Nr. 14, dom ko­
lejowy 882-2
'7’agmął p es wilczura. Odesłać sa 

wynagrodzeniem: Będzin ul. Che­
miczna 30. Ślusarczyk. 893-1 
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
1 tłumaczenia, podania sądowe i 
inne, korespondencje różne, ogłosze­
nia, reklamy prasowe, informacje han­
dlowe, księgowanie i t. d. „Styl" biu­
ro redakcyjno-informacyjne Zygmunta 
Graneckiego, Sosnowiec, Sienkiewicia, 
(dawniei Polna) 6, m. 4. 926-9
M/yprawiamy skórki na futra i na 
v ’ obuwie. Przyjmujemy w komis, 

do sprzedania garderobę, obuwie i 
inne rzeczy. Sosnow.ec, 3-go Maja 19 
Molicki. 898
^atfinął pies doberman czarny, pod- 
" palany, obcięte uszy i ogon. 01- 
prowadziC za wynagrodzeniem, Sosno­
wiec, Małachowskiego 28. 918
pracownia kołder przyjmuje kołdry 
1 z własnych lub powierzonych ma­
terjałów, ceny konkurencyjne, wata na 
miejscu, stare przeraoiam. Sosnowiec- 
Pogoń, Wodna 8, Jaguszewska.

854 3 
IZURSY RĘKODZIELNICZE Nowa- 
** kowskiej. Sosnowiec, Kołłątaja 
nr. !!. Krój sukien, bielizny, naft 
biały, kolorowy, ręczny i maszynowy, 
siatki, włóczkowe roboty, smyrny 
Zapis uczennic codziennie. 902 
pracownia kołder przyjmuje zamó- 
* wienia z własnych i powierzo­
nych materjałów oraz starą watę prze- 
gremplowuje. Sosnowiec, Aleja 32,róg 
Rudnej. 930-2
'■pechniczna Szkoła Korespondencyjna 
_ Kraków, Bernardyńska 13, wpisu­
je PP. mechaników, monterów, ślusa­
rzy, magazynierów, wojskowycn, orze- 
mysłowców i td. Uczy amerykańskim 
sposobem listowym wadomości fa­
chowych maszynowo elektrotechniczn. 
Setki uznań i podziękowań. Po roku 
egzamin przed komisją inżynierów. 
Na opis i program nauki posłać 50 
groszy listem. 553-2

nr. II.

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

Fortepian okazyjnie do sprzedania 
za 600 złotych. Wiadomość w 

administracji „isitry". 834-2 
pianino piękne, sypialnię jat
* bową, sutkę, etażerkę, tanie 
dam. Towarowa 9, m. 8. 9-

| Hoszu Kiwane 3 grosze za wyraz. | 

/gospodyni znająca się na gospo- 
darstwie prowadząca samodzielnie 

a wykwalifikowana kucharza poszu­
kuje miejsca u samotnego luo do 
dworu od 1 marca, oferty pod ,S. R.“ 

928

Buchalter bankowiec przyjmie zaję­
cie w godzinach wieczorowych, 

puszenia: skrzynka pocztowa Nr. 10, 
i , Buchaltera". 840-2

Edmund Gajewski zgubił książecz­
kę wojskową, rocznik 1897. wyd. 

przez PKU sosnowiec, 857-1 
7gubioną legitymację służbową, wy- 
" daną przez Kuratorjum szkolne 
Warszawskie na nazwisko Lucjan Sła- 
biak, unieważniam. 868-2
pędkowski Marcin zgubił paszport, 

wydany przez Starostwo Bę­
dzińskie, książeczkę wojskową, wyd. 
przez kadrę 21 p. ułanów nadwiślań­
skich. 878-2
Mendel Perrieht zgubił Książkę 

wojskową, wyd. przez P. K. U 
Będzin. 907-3
Zelkowicz Fajgla zgubiła książkę 

Kasy Chorych.


